
Wspaniała 
manifestacja 
ludu pracującego 
stolicy ZSRR 
dla uczczenia 1 Maja

W dniu 1 maja odbyła się w Mo- 
•kwie na Placu Czerwonym wspaniała 
manifestacja ludu pracującego Stoll
er ZSRR dla uczczenia międzynaro
dowego święta mas pracujących.

Przed Mauzoleum, na którym wid
nieją imiona W. Lenina i J. Stalina, 
rwartymi szeregami ustawiły się od
działy wojskowe.

W dostojne i uroczyste szaty przy
brany jest Plac Czerwony. Fasada 
gmachów naprzeciw Kremla udeko
rowana jest olbrzymimi portretami 
założycieli Państwa Radzieckiego 
1 twórców Partii Komunistycznej — 
Lenina i Stalina. Wielobarwny herb 
Związku Radzieckiego oraz herby 
republik związkowych symbolizują 
niewzruszoną jedność i leninowsko- 
italinowską przyjaźń narodów ZSRR. 
Na jednym z olbrzymich purpuro
wych płócien widnieją słowa hasła 
Komitetu Centralnego Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego.

„Niech żyje wielki Związek So
cjalistycznych Republik Radziec
kich — twierdza przyjaźni i chwa
ły narodów naszego kraju, nie
złomna ostoja pokoju na całym 
świecie".
Już wczesnym rankiem przybyli na 

Plac Czerwony liczni goście. Na try
bunach zajęli miejsca deputowani do 
Rad Najwyższych Związku Radziec
kiego i federacji rosyjskiej, słynni 
nowatorzy produkcji, bohaterowie 
pracy socjalistycznej znani pisarze,) _ ,____ _______
artyści, uczeni, kołchoźnicy z podmo- dniem powszechnej mobilizacji bo- 
skiewskich wsi. jowej, dniem wielkiego przeglądu

Serdecznie witają oni wkraczają- walki wyzwoleńczej ludu pracujące- 
cych na trybuny członków delegacji S°> dniem niezłomnej solidarności z
zagranicznych z wielu krajów, m. in. 
z Anglii, Brazylii, Włoch, Islandii, 
Szwecji, Finlandii, Francji. Ludzie 
radzieccy dążą do rozwoju współpra
cy międzynarodowej i stosunków go
spodarczych ze wszystkimi krajami, 
i dlatego gościnnie witają wszystkich 
obcokrajowców, którzy przyjeżdżają 
do Związku Radzieckiego, aby umac
niać i zacieśniać przyjazne stosunki 
i więź gospodarczą z ZSRR.

O godzinie 10 wstępują na try
bunę Mauzoleum przywódcy Rzą
du Radzieckiego i Partii Komuni
stycznej. Ze spasskiej bramy Kre
mla wyjeżdża w otwartym samo
chodzie przyjmujący defiladę Mi
nister Obrony ZSRR, Marszalek 
Związku Radzieckiego Mikołaj 
Bulganin. Na przeciw niego wy
jeżdża dowodzący defiladą ge_ 
nerał-pułkownik Paweł Artemiew 
Obaj objeżdżają szeregi wojsk i 
pozdrawiają żołnierzy i oficerów 
z okazji święta 1 Maja. Po doko
naniu objazdu Marszałek Bułga- 
nin z trybuny Mauzoleum wygła
sza przemówienie.
Po przemówieniu rozlegają się 

dźwięki hymnu państwowego ZSRR. 
Melodia hymnu zlewa się z salwami i 
•alutu armatniego. Rozpoczyna się 
defilada.

Orkiestra gra marsza. Nieruchome 
dotychczas szeregi ruszają. Tuż za 
młodymi doboszami, wybijając krok, 
maszerują przed Mauzoleum bata
liony akademii wojskowych. W ich 

(Dokończenie na str. 2)

VI Wyścig Pokoju
B Elcot wygrał I etap
E Hadasik 4-ty w Brnie
E Polska na 12 miejscu 
w klasyfikacji drużynowej

(Szczegóły na str. 6.)
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Makieta Pala.cu Kultury I Nauki im. cip nroc(vm ludziom wolna 
ł. Stalina niesiona w pochodzie pierw- 
aomajowym przez sportowców Gwardii '■ Naród polski zespoiony w szere- 
Bydgosz)z. (~ ‘
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Ofiarną i twórczą pracą całego narodu
pomnażamy siły Ludowej Ojczyzny

umacniamy pokój i współpracę między narodami 
Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR, Prezesa Rady Ministrów Rolesława Bieruta, 
wygłoszone na otwarcie pochodu ł»Majowego w Warszawie

Towarzysze i Obywatele!
Ludu pracujący miast i wsi!
W imieniu Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej i Rządu witam 
was i pozdrawiam w dniu Święta 1- 
Majowego (oklaski).

Radosne, krzepiące i wspaniałe 
jest dziś w Polsce Ludowej nasze 
Święto 1-Majowe — święto pracy 
i twórczego budownictwa.

Przez dziesiątki lat 1-szy Maj był 
dla klasy robotniczej naszego kraju

klasą robotniczą na całym świecie. 
Dziś w Polsce Ludowej 1-szy Maj — 
dzień braterstwa w walce mas pra
cujących wszystkich krajów — jest 
dla nas równocześnie przeglądem 
naszych osiągnięć, dniem triumfu 
twórczej pracy całego narodu. Pod
sumowujemy nasz dorobek pracy 
nad budową nowego życia, pracy nad 
pomnażaniem sił twórczych naszej 
Ojczyzny, pracy nad umacnianiem 
pokoju i współpracy między naro
dami (oklaski).

Od 60-ciu z górą lat wychodzą w 
dniu 1-szym Maja na ulice masy 
pracujące, wznosząc na swych czer
wonych sztandarach hasło wyzwole
nia ludzkości z kajdan wyzysku i 
niewoli kapitalistycznej. Jakże da
remne okazały się próby ciemięzców 
ludu, aby kulami i terrorem policyj
nym przegrodzić drogę pochodom ro
botniczym, zatopić we krwi wolę 
mas pracujących do walki o prawa 
ludzkie. Nie ma takiej siły i przesz
kody, która by mogła wstrzymać 
potężny i niezwyciężony pochód 
dziejowy klasy robotniczej i mes lu
dowych ku wolności, ku nowemu ży
ciu — wolnemu od wyzysku i bez
prawia, od przemocy człowieka nad 
człowiekiem.

Poprzez miasta i ulice całego 
ziemskiego globu płynie dziś potężny 
powiew sił, walczących o nowy, lep
szy i sprawiedliwy ustrój społeczny, 
o pełne zwycięstwo sprawy wolności, 
pokoju i socjalizmu.

Czego pragną, o co nade wszystko 
walczą masy pracujące, kroczące 
dziś w niezliczonych bojowych sze
regach?

Walczą one przede wszystkim 
przeciwko próbom rozpalania nowe’ 
wojny, przeciwko rozpętywaniu wy
ścigu zbrojeń, przeciwko awanturni
czym i niepoczytalnym zakusom 
wtrącenia ludzkości w odmęt nowel 
katastrofy wojennej. Coraz iaśniej 
uświadamiają sobie mesy nieśmier
telną prawdę słów Wielkiego Stalina:

„Pokoi bedzie zachowany i utrwa
lony, jeżeli narody ujmą w swe rę
ce sprawę zachowania pokoiu i 
beda broniły jej do końca! (dłu
gotrwałe oklaski).
W chwili obecnej wola narodów w 

obronie pokoju ze szczególną mocą 
oddziaływuje na sytuacię międzyna
rodową. Szlachetna inicjatywa przer
wania przelewu krwi w Korei i po
kojowego rozwiązania wszys+k’ch 
spraw spornvch, wysunięta z Phe- 
nianu. Pekinu i Moskwv rozbrzmia
ła na cały świat i wyzwoliła potężną 
falę nieodpartej woli pokoju, która 
obiega dziś całą kulę ziemską.

Bardziej zwarty niż kiedykolwiek 
(ęst dziś potężny obóz nokoiu. demo
kraci i socjalizmu, któremu prze
wodzi Wielki Związek Radziecki. o- ' 

. bń-7 wykuwaiacv szczęśliwe żvcie 
I ano milionów ludzi i torujący drogę : 
całe! ludzkości. i

Mocnie! mż kiedykolwiek zwarły 
sie szeręgi obrońców pokoju na ca- . 

i l-mi świecie. szeregi iednopzące ludzi , 
’tóżnych poglądów, lecz ■złaczonwb ■ 
, wspólnym pragnieniem pokojowej j 
Inraóy. i wspólna nienawiścią do bez- , 
'misru nieszczęść > niedoli. l'tóre nie- ;

. do żmudnych wysiłków dla wyku- 
[ wania pokoju i obrany pokoju.

Miniony rok zapisał się w naszych 
dziejach przyjęciem Konstytucji Pol- 

' skiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
' niewzruszonej Karty Praw narodu. 
' Rok ten przyniósł nam zwycięstwo 

Frontu Narodowego w wyborach do 
Sejmu — symbol jedności i zwar
tości naszego narodu. Rok ten roz
wijał się pod znakiem rosnącej pro
dukcji, dorobku kulturalnego i po
prawy bytu najszerszych mas.

Naród nasz złączony jest szczerymi 
i trwałymi uczuciami przyjaźni ze 
wszystkimi państwami sąsiednimi, 
jak również ze wszystkimi krajami, 
miłującymi pokój, w których gospo
darzem jest lud pracujący.

Naród nasz nie zapomni nigdy, że 
zawdzięcza wielkiemu państwu ra
dzieckiemu swe wyzwolenie z nie
woli hitlerowskiej. Wszyscy zdajemy 
sobie sprawę, że dzięki braterskiej i 
wszechstronnej pomocy narodów ra
dzieckich Polska Ludowa wydźwig- 
nęła się z ruin i przekształca się 
dziś szybko w kraj potężnego prze
mysłu, w kraj silnej gospodarki i 
kwitnącej kultury. Toteż dziś w dniu 
1 Maja przesyłamy wyrazy najgo
rętszej przyjaźni i niezłomnej soli
darności bratnim narodom radziec
kim. życząc im dalszych wspaniałych 
sukcesów w wielkim budownictwie 
komunizmu i we wspólnej naszej 
walce o pokój i postęp ogólnoludzki! 
(burzliwe oklaski).

Przesyłamy braterskie pozdrowie
nia bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, jej 
niezłomnemu kierownictwu leninow- 
sko-stalinowskiemu Komitetowi Cen
tralnemu! (burzliwe oklaski).

Pozdrawiamy wielki naród chiński 
i bohatersko walczący o swą wolność 
lud pracujący Korei! (długotrwałe 
oklaski).

Pozdrawiamy wszystkie zaprzyjaź
nione z nami kraje demokracji ludo
wej i Niemiecką Republikę Demo
kratyczną! (oklaski).

Slemy gorące uczucia solidarności 
klasie robotniczej wszystkich krajów 
w jej walce o pokój, demokrację, nie
zależność narodową i socjalizm! 
(oklaski).

Polskie masy pracujące czczą swe 
święto 1-Majowe wielkim czynem 
pracy we współzawodnictwie socja
listycznym, w wartach produkcyj
nych, w zobowiązaniach z okazji sie
wu wiosennego, w wysiłkach organi
zacyjnych nad rozbudową i umoc
nieniem spółdzielczości produkcyjnej 
w wywiązywaniu się z <' ■ ■ ■
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nej znojnej pracy: na polach, które 
się zielenią młodym zbożem, w hu
tach i kopalniach, w fabrykach i stocz
niach, na rusztowaniach niezliczo
nych budowli — co dzień wnosi swój 
wkład do pokojowego budownictwa,

nadPomyślnie rozwija się praca 
wykonaniem zadań 4-go roku nasze
go Wielkiego Planu 6-letniego — nad 
budową wspaniałych fundamentów 
socjalizmu w Polsce.

Wielkim osiągnięciem polskiej kla
sy robotniczej jest wykonanie zadań 
planowych w I kwartale roku bieżą
cego w 103 proc. Doniosłym sukce
sem chłopskich mas pracujących jest 
wczesny tegoroczny siew wiosenny 
oraz, wspaniały rozwój spółdzielczo
ści produkcyjnej, powstanie 2 tysię
cy nowych spółdzielni już w ciągu 
pierwszych miesięcy roku bieżącego.

Polskie masy pracujące mają pra
wo być dumne z wyników’ swej pra
cy nad budową nowego życia. Bu
dowle socjalizmu wyrastają już na 
wszystkich terenach naszego kraju. 
Zwycięsko buduje się c' luba nasze
go narodu — Nowa Huta. Cała Pol
ska przekształca się szybko w kraj 
wielkiego przemysłu i nowoczesnej 
techniki. Nigdy jeszcze w historii na
szego narodu nie rozkwitało tak buj
nie życie gospodarcze 1 kulturalne 
jak dziś. Nie ma prawie dnia i ty
godnia, w którym by nie ruszały no
we zakłady przemysłowe, elektrownie, 
nowe hale fabryczne, nowe ośrodki 
maszynowe, w rolnictwie, nowe spół
dzielnie, nowe szkoły i uczelnie, no
we ośrodki życia kulturalnego lud
ności, nowe instytucje zdrowotne, 
nowe budynki i osiedla mieszkalne.

A nie jest to bynajmniej objaw 
przejściowy czy krótkotrwały. Na od
wrót. Jest to trwały i rosnący nie
przerwanie wzwyż proces rozwoju 
wyzwolonego narodu (oklaski). Jest 
to wielki 1 coraz potężniejszy roz
mach budowy spiżowych fundamen
tów socjalizmu, który budzi i wy
zwala niezmierzone siły twórcze mas 
pracujących.

Rok 1953 jest dla nas nie tylko 
rokiem uczczenia pięknych tradycji 
naszego narodu, postępowej polskiej 
myśli i sztuki, których symbolem 
jest Kopernik i Modrzewski, Rej i 
Kochanowski, lecz jest również ro
kiem pięknego rozwoju naszej kul
tury narodowej, kultury narodu so
cjalistycznego.

Niezawodnym, trwałym i niewy
czerpanym źródłem rosnącej siły 
gospodarczej naszego kraju jest o- 
fiama i twórcza praca mas ludo
wych.

A więc nie szczędźmy naszej Oj
czyźnie Ludowej swego wysiłku! 
Jeszcze energiczniej podnośmy naszą 
technikę, nasze budownictwo, wzmac
niajmy wydajność naszej pracy, po
lepszajmy jej organizację, rozwijaj- 1 
my współzawodnictwo socjalistycz- 1 
ne!

Robotnicy i chłopi — przodownic)’ 
pracy ze wszystkich polskich kopalń 
i hut, fabryk i zakładów! Wszyscy ‘ 
współuczestnicy Czynu 1-Majowego! 
Racjonalizatorzy produkcji i pionie
rzy nowej techniki! Pracownicy nau
ki i kultury, nauczyciele, artyści, pi
sarze, inżynierowie, pracownicy zdro
wia i administracji państwowej! Ofi
cerowie i żołnierze! Kobiety i młodzi 
przodownicy pracy i nauki!

। W dniu 1-Majowym pozdrawia was 
i wyraża wam gorące uznanie za o- 
fiarną, wydajną i twórczą pracę 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej! (Długotrwałe oklaski i okrzy
ki).

Wyżej podnieśmy nasze bojowe 
sztandary! Niech żyje solidarność 
mas pracujących całego świata w 
walce o pokój, demokrację i socja
lizm! (okrzyki: niech żyje! i długo
trwałe oklaski). Skupiajmy się 
wszyscy w szeregach Frontu Naro
dowego!

Niech się święci 1-szy Maja!
Niech żyje nasza umiłowana Oj

czyzna — Polska Rzeczpospolita Lu-roouKcy.inej. J 1 i_,u-
obowiązków I dowa! (Długotrwałe oklaski i okrzyki.

1 Zebrani skandują Bierut - Bierut). I

400 tys. osób
manifestowało w Warszawie
w pochodzie 1-Ma owym 
wolę walki o pokój i soc alizm

W dniu 1 Maja — Międzynarodo- 
wego Święta Pracy, w sercu Polski 
— Warszawie, przy pięknej, słonecz
nej pogodzie odbyła się potężna, ra
dosna manifestacja około 400-tyslęcz- 
nej rzeszy ludu stolicy.

Punktualnie o godz. 10 przy dźwię
kach hymnu narodowego, entuzja- '■ 
stycznie witany zajął miejsce na try
bunie honorowej ustawionej w AL 
Jerozolimskich przed gmachem Ko
mitetu Centralnego PZPR — Prezea 
Rady Ministrów, Przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut w otocze
niu członków Biura Politycznego 
KC PZPR, członków Rady Państwa 
i Rządu, przedstawicieli naczelnych 
władz stronnictw politycznych, Woj
ska Polskiego i organizacji społecz
nych.

Na trybunach obecni byli członko
wie korpusu dyplomatycznego. Zajęli 
również miejsca na trybunach dele
gaci zagraniczni przybyli do Warsza
wy na uroczystości 1-Majowe: wice
przewodniczący SFZZ — Lazaro Pe
na, delegacja Związku Radzieckiego 
z I. P. Gurejewem na czele, delega
cja Chin Ludowych z Ku-Ta-Czu- 
nem na czele, delegacje NRD i Nie
miec Zachodnich z Wernerem Lueca- 
sem, Wielkiej Brytanii z J. Farrelem, 
Szwecji z R. Engstroemem i Finlan
dii z T. Ahonenem na czele oraz go
ście z Czechosłowacji, Francji, NRD 
i Niemiec Zachodnich, którzy uczest
niczyli w krajowej konferencji w 
sprawie pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego, która odbyła 
się w Warszawie 29 kwietnia br.

Do zgromadzonych na trasie po
chodu, na przyległych placach i u- 
licach nieprzeliczonych rzesz ludu 
stolicy przemówił Prezes Rady Mi
nistrów, Przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut (przemówienie po- 
dajemy oddzielnie).
Przemówienie Ukochanego Nau

czyciela narodu polskiego przyjęli 
zgromadzeni gorącymi, długotrwały
mi owacjami.

(Dokończenie na str. 1)

(Foto - ikp). gach Frontu Narodowego w codzień- wobec państwa.

Ministra Obrony ZSRR 
z okazji Święta 1 Maja

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
ogłasza następujący rozkaz Ministra 
Obrony ZSRR z okazji Święta 1 Ma
ja.

Towarzysze żołnierze, marynarza 
i podoficerowie!

Towarzysze oficerowie, generało
wie i admirałowie!

Armia Radziecka i Radziecka Ma
rynarka Wojenna wraz z całym na
szym narodem obchodzą 1 Maja — 
dzień międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, dzień braterstwa 
robotn" 5w wszystkich krajów.

Pozdrawiam was z okazji dnia 1 
Maja i życzę wam nowych sukcesów 
w doskonaleniu swego kunsztu bo
jowego, w podnoszeniu gotowości 
bojowej naszych sił zbrojnych.

Dla uczczenia święta rozkazuję:
1 Maja oddać 20 honorowych salw 

artyleryjskich w stolicy naszej oj
czyzny — Moskwie, w stolicach re
publik związkowych i w miastach — 
bohaterach: Leningradzie, Stalingra
dzie. Sewastopolu i Odessie.

Niech źyje nasza Ojczyzna Socja
listyczna!

Niech żvje bohaterski naród ra
dziecki i jego waleczne siły zbrojne!

Niech żyje Rząd Radziecki!
Niech żvte Komunistyczna Partia 

Związku Radzieckiego — promotor 1 
organizator wszystkich naszych zwy
cięstw!

MINISTER OBRONY ZSRR 
MARSZAŁEK ZW. RADZIECKIEGO

N. A. BUŁGANIN

Fragment pochodu Pierwszomajowe^ w stolicy Pomorza, ”
(Foto — 1KP)
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Wielki naród radziecki
zespolony wokół Partii i Rządu 

walczy o utrzymanie i utrwalenie pokoju światowego

Potężna, radosna manifestacja
1-Majowa ludu stolicy

Przemówienie Marsz. Bulganina w dniu 1 Ma'a w Moskwie
MOSKWA (PAP) Przed defiladą

■y ZSRR Marszalek Bulganin wygłosił następujące przemówienie:
na Placu Czerwonym Minister Obro-

Towarzysze żołnierze, marynarze 
i podoficerowie!
Towarzysze oficerowie, generało
wie i admirałowie!
Ludzie pracy Związku Radziec
kiego,!
Nasi drodzy goście z zagrani

cy! W imieniu Rządu Radzieckiego 
i Komitetu Centralnego Komunisty
cznej Partii Związku Radzieckiego 
witam was i pozdrawiam z okazji 
międzynarodowego Święta mas pra
cujących — 1 Maja.

Masy pracujące naszej Ojczyzny 
witają to tradycyjne święto proleta
riackie nowymi wielkimi sukcesami 
w gospodarczym i kulturalnym bu
downictwie kraju. Wielki naród ra
dziecki, zespolony jeszcze bardziej 
wokół ukochanej Partii Komunisty
cznej i jej Komitetu Centralnego, 
wokół swego Rządu zdąża pewnie 
naprzód drogą budowy komunizmu.

Siły zbrojne naszego Państwa sta
nowią niezawodną ostoję pokojowej 
pracy ludzi radzieckich, zajętych 
wykonywaniem wspaniałego progra
mu budownictwa.

Z roku na rok krzepnie braterska 
przyjaźń narodów naszego wielona
rodowego państwa, rozwija się i 
wzmacnia pod każdym względem 
przyjazna współpraca między Zwią
zkiem Radzieckim a krajami demo
kracji ludowej.

W niedawnych oświadczeniach 
Towarzyszy G. M. Malenkowa, Ł. P.
Berii i W. M. Mołotowa przedsta
wiona została jasno polityka Rządu 
Radzieckiego. Istota tej polityki po
lega na zabezpieczeniu żywotnych 
Interesów narodu i zapewnieniu bez
pieczeństwa naszej Ojczyzny, na 
dalszym umacnianiu Państwa Socja
listycznego i na utrzymaniu pokoju 
powszechnego.

Realizując tę politykę Rząd poczy
nił ostatnio szereg doniosłych kro
ków, mających na celu usprawnie
nie kierownictwa państwowego i go
spodarczego, podniesienie _ dobroby^ 
tu narodu i ochronę nienaruszalnych 
praw obywateli radzieckich. Prze
prowadzona została reorganizacja 
centralnego aparatu państwowego, 
eo usprawni kierownictwo gospodar
ką narodową. Uchwalono dekret o 
amnestii. Opracowuje się zarządze
nia w dziedzinie dalszego umocnie
nia praworządności socjalistycznej. 
Poza poważną obniżką cen artyku
łów żywnościowych obniżono znacz
nie ceny towarów przemysłowych 
masowego spożycia.

Co się tyczy polityki zagranicznej, 
to Rząd nasz, jak wiadomo z jego

Depesza
Przewodniczącego CRZZ 
do Przewodniczącego
WCSPS - NI. Szwernika

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
Święta 1 Maja Przewodniczący Cen
tralnej Rady Związków Zawodowych 
— W . Kłosiewicz przesłał do Prze
wodniczącego Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawo
dowych (WCSPS) — M. M. Szwer
nika depeszę następującej treści:

„W imieniu robotników i pracow
ników Polski Ludowej przesyłamy 
Wam z okazji Święta 1 Maja ser
deczne, braterskie pozdrowienia oraz 
życzenia dalszych sukcesów w wal- 
ee o zbudowanie komunizmu, o po
kój i przyjaźń między narodami.

Korzystając z waszych bogatych 
doświadczeń we wszystkich dziedzi
nach życia, z Waszej braterskiej po
mocy, masy pracujące Polski sku
pione wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Przewodni
czącego Bolesława Bieruta zwycięsko 
realizują zadania budownictwa so
cjalistycznego, podnoszą poziom ma
terialny i kulturalny mas pracują
cych, siłę i moc naszej Ojczyzny — 
niezłomnego ogniwa wielkiego obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu, któ
remu przewodzi niezwyciężony Zwią
zek Radziecki.

Nieśmiertelne nauki i wskaza
nia genialnego Stalina będą przy
świecać nam w walce o pokój i o 
socjalizm, o braterstwo i przyjazn 
między narodami.

Niech żyje 1 Maja, dzień między
narodowej solidarności mas pra
cujących!

Niech żyje nierozerwalna przy
jaźń narodu polskiego z narodami 

4 Związku Radzieckiego!". 

oficjalnych oświadczeń, uważa, że 
przy dobrej woli i rozsądnym podej
ściu do sprawy, wszystkie rozbież
ności międzynarodowe mogłyby być 
rozwiązane w drodze pokojowej. 
Jesteśmy za utrzymaniem i utrwale
niem pokoju, walczymy przeciwko 
przygotowywaniu i rozpętywaniu 
nowej wojny, o współpracę między
narodową i o rozwój stosunków go
spodarczych ze wszystkimi krajami. 
Taka polityka naszego Rządu odpo
wiada interesom wszystkich naro
dów miłujących pokój.

Rząd Radziecki powita wszelkie 
kroki rządów innych państw, rzeczy
wiście zmierzające do rozładowania 
napiętej sytuacji międzynarodowej, 
i pragnąłby, aby pokojowe oświad
czenia złożone przez kierowników 
tych rządów znalazły poparcie w 
czynach. Ponieważ jednak nie ma 
dotychczas żadnych oznak ani osła
bienia przez nie wyścigu zbrojeń, 
ani zwijania szerokiej sieci baz wo
jennych rozrzuconych na terytoriach 
wielu państw Europy i Azji, w szcze 
gólności na terytoriach graniczących 
ze Związkiem Radzieckim, Rząd 
nasz będzie nadal przejawiał należ
ną troskę o zapewnienie obrony i 
bezpieczeństwa naszej Ojczyzny — 
wzywa on do umacniania naszych 
sił zbrojnych, abyśmy byli gotowi 
odeprzeć w każdej chwili podjętą 
przez jakiekolwiek wrogie siły pró
bę przeszkodzenia pokojowemu i 
zwycięskiemu marszowi narodu ra

Wspaniała manifestacja w Moskwie
(Ciąg dalszy ze str. I)

szeregach jest nie mało oficerów, 
których piersi zdobią złote gwiazdy 
bohaterów Związku Radzieckiego, 
órdery i medale ZSRR — świade
ctwo ich bohaterskich czynów na 
polach bitew w latach walki z fa
szyzmem hitlerowskim.

Powiewa na wiosennym wietrze 
niebieska flaga z czerwoną gwiazdą, 
sierpem i młotem — wojenna flaga 
marynarzy. Przez Czerwony Plac 
maszerują równymi szeregami, wy
bijając krok, spadkobiercy i konty
nuatorzy pełnych chwały tradycji 
bojowych marynarki rosyjskiej.

W defiladzie wzięły udział oddziały 
artylerii i tamańska dywizja piecho
ty, która za udział w bitwach wiel
kiej wojny narodowej otrzymała za
szczytne miano gwardyjskiej. Prze
maszerowały oddziały straży granicz
nej, uczniowie szkół wojskowych im. 
Suworowa i Nachimowa. Defiladę 
zamknęła olbrzymia zbiorowa orkie
stra wojskowa.

Jednocześnie z defiladą wojsk lą
dowych odbywała się defilada lot
nicza. Z olbrzymią szybkością prze
mknęły nad Placem Czerwonym po
ścigowce i inne samoloty, zbudowane 
przez radzieckich konstruktorów.

POTĘŻNY POCHÓD LUDNOŚCI
Po defiladzie wojskowej rozpoczął 

się potężny pochód ludności stolicy. 
Na Plac Czerwony wkroczyły ko
lumny ludzi pracy. Ze sztandarami 
i barwnymi transparentami, na któ
rych widniały słowa pierwszomajo
wych haseł KC KPZR maszerowały 
one wzdłuż starożytnych murów 
Kremla witając stojących na trybu
nie Mauzoleum przywódców Partii 
Komunistycznej i Rządu Radzieckie
go: G. M. Malenkowa, Ł. P. Berię, W. 
M. Mołotowa, K. J. Woroszyłowa, 
N. S. Chruszczowa, L. M. Kaganowi- 
cza, A. J. Mikojana, M. Z. Saburowa, 
M. G. Pierwuchina.

Załogi zakładów moskiewskich nio
sły plakaty, wykresy i makiety, ilu
strujące twórczą pracę ludzi radziec
kich. Nad szeregami widnieją ułożo
ne z wielkich czerwonych róż słowa: 

I „Naprzód — do komunizmu!". Nie- 
I sione są przez włókniarzy portrety 
lW. Lenina, I. Stalina i kierowników 
Rządu Radzieckiego, obramowane 

; girlandami kwiatów.
Włókniarzy zmieniają studenci 

Państwowego Uniwersytetu Mos
kiewskiego. W tym najstarszym 
wyższym zakładzie naukowym 
kraju studiuje przeszło 16.000 
chłopców i dziewcząt pięćdziesię
ciu narodowości ZSRR. Wydaje 
się. że młodość sama wkroczyła na 
Płac Czerwony. Idą ci, którzy w 
przyszłości będą przeobrażać przy
rodę. budować gmachy wysokoś
ciowe. idą nrzyszłi geolodzy. fizv- 
cy, historycy. Płyną nad placem 
radosne pieśni o ukochanej ojczy
źnie. o szczęśliwym życiu młodzie
ży radzieckiej.
A oto kolumna Akademii Nauk 

ZSRR. W jej szeregach kroczą zna

dzieckiego do swego wielkiego celu 
— do komunizmu. Toteż obowiąz
kiem składu osobowego Armii Ra
dzieckiej i Marynarki Wojennej jest 
nieustanne doskonalenie swego kun
sztu bojowego i bogacenie swej wie
dzy wojskowej i politycznej.

Towarzysze!
My, ludzie radzieccy, ufnie patrzy

my w przyszłość. XIX Zjazd Komu
nistycznej Partii Związku Radziec
kiego uzbroił Partię i naród w jasny 
program marszu naprzód — do zbu
dowania komunizmu. Działalność 
naszej Partii i Rządu dowodzi nie
słabnącej troski Rządu o dobro na
rodu, świadczy o właściwym kiero
waniu życiem kraju. Ojczyzna nasza 
znajduje się w rozkwicie swych sił. 
Rozwijajmy więc nadal nieustannie, 
z każdym dniem coraz bardziej, 
dźwigajmy coraz wyżej naszą gospo
darkę narodową, kulturę i naukę, 
umacniajmy i podnośmy nasze Pań
stwo Socjalistyczne.

Niech żyje 1 Maja — dzień mię
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa ro
botników wszystkich krajów!

Niech żyje bohaterski naród ra. 
dziecki i jego waleczna armia i 
marynarka wojenna!

Niech żyje Rząd Radziecki!
Pod sztandarem Lenina—Stali

na, pod przewodem Partii Komu
nistycznej — naprzód do zwycię
stwa'komunizmu! Hura!

♦
Gdy Marszałek Bułganin kończy 

swe przemówienie — zrywa się z 
wielu tysięcy ust potężny okrzyk 
hura!

komici uczeni radzieccy, których 
prace mają olbrzymie znaczenie dla 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR. 
Niosą oni mapę wołżańsko-dońskie- 
go kanału żeglownego im. Lenina. 
Naukowcy radzieccy wnieśli olbrzy
mi wkład w dzieło stworzenia tej 
wspaniałej budowli.

„Braterskie pozdrowienia wszyst
kim narodom walczącym o pokój, 
demokrację i socjalizm, przeciwko 
podżegaczom wojennym!" — to hasło 
1-Majowe KC KPZR wypisane jest 
na wielu transparentach.

Masy pracujące Moskwy przesyła
ją gorące pozdrowienia wielkiemu 
narodowi chińskiemu. Niosą one por
trety Przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Repu
bliki Ludowej Mao - Tse-Tunga, 
premiera Państwowej Rady Admini
stracyjnej centralnego rządu ludowe
go Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-Lai‘a, sekretarza KC Ko
munistycznej Partii Chin Lu Szao- 
Tsi, zastępcy przewodniczącego cen
tralnego rządu ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Czu Teh.

Nad kolumnami z różnych dziel- | 
nic stolicy widnieją portrety Pre
zesa Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Bole- । 
sława Bieruta, Przewodniczącego 
Rady Państwa PRL, Aleksandra i 
Zawadzkiego, prezydenta Republi
ki Czechosłowackiej A. Zapotoc- 
ky‘ego, premiera Czechosłowacji 
— V. Siroky‘ego.
Nad maszerującą kolumną kołysze 

się złoty łan pszenicy. Setki rąk pod
noszą olbrzymie Jcłosy. Dokoła łanu 
posuwają się zielone pasma, jak gdy
by pasy młodego lasu. Maszerują 
pracownicy ministerstw rolnictwa 
i skupu ZSRR i federacji rosyjskiej 
oraz akademii rolniczej im. Timiria- 
ziewa. Niosą oni plakaty nawołujące 
pracowników socjalistycznego rolnic
twa i hodowli do nieustannej walki ( 
o zapewnienie obfitości produktów ■ 
rolnych. I jak gdyby symbolizując 
olbrzymie sukcesy narodu radziec
kiego na polu budownictwa pokojo
wego, ukazują się nad szeregami ma
nifestantów uwite z czerwonego 

: kwiecia słowa: „Rozkwitaj nasza 
ukochana Ojczyzno".

W Związku Radzieckim weszło w 
tradycje witać święta ogólnonarodo
we wielkimi sukcesami produkcyjny
mi. Toteż i teraz robotnicy przed
siębiorstw stołecznych przyszli na 
defiladę z meldunkami o swych zwy
cięstwach na polu pracy. Artystycz
nie wykonana tablica załogi zakła
dów „Sierp i Młot" ilustruje pomyśl
ne wykonanie 4-miesięcznego planu 
produkcyjnego.

Ze swym znanym w całym kraju 
emblematem w postaci litery „M“ 
przechodzą budowniczowie metra 
moskiewskiego. Dopiero niedawno 
zakończyli oni budowę wspaniałych 

j podziemnych stacji metra: „Arbac- 
|ką“, „Smoleńską" i „Kijowską".
! Maszerują kolumny za kolumnami. 
Wierni zasadzie internacjonalizmu,

(Ciąg dalszy ze str. 1)

O godz. 10.25 przy dźwiękach „Mię
dzynarodówki" i honorowych sal
wach artyleryjskich ruszył potężny 
pochód.

Wielotysięczne rzesze — robotnicy, 
technicy i inżynierowie, ludzie nauki, 
kultury i sztuki, delegacje chłopskie, 
młodzież — gorąco demonstrowały 
swe przywiązanie do Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, do wła
dzy ludowej, do wielkiego Budowni
czego Polski Ludowej, wiernego ucz
nia Lenina i Stalina — Bolesława 
Bieruta, który przewodzi masom pra
cującym Polski w budowie socjaliz
mu, w walce o rozkwit Ludowej Oj
czyzny i o pokój.

Pochód był żywiołową manife
stacją międzynarodowej solidarno
ści mas pracujących całego świata 
na cześć wszystkich ludzi, którzy 
toczą walkę o zapobieżenie wojnie, 
o zachowanie i utrwalenie pokoju 
światowego.

Z ogromną mocą wyrażał lud 
Warszawy najserdeczniejsze, brater
skie uczucia dla Związku Radziec
kiego — bastionu pokoju światowego, 
ostoi postępu i współpracy między
narodowej, niezawodnego przyjaciela 
Polski. Niezliczone transparenty i o- 
krzyki głosiły wdzięczność dla naro
du radzieckiego za jego pomoc opar
tą na olbrzymim doświadczeniu w 
budownictwie socjalistycznym.

Manifestacja przepojona była du
mą ze zwycięstw w walce o Plan 
6-letni, o jak najszybszy rozwój 
narodow’ego przemysłu, o rozkwit 
wkraczającego na drogę socjalizmu 
rolnictwa. Wielokrotnie demon
strowano na cześć sojuszu robotni
czo-chłopskiego, na cześć łączące-

manifestanci niosą plakaty nawołują
ce do umocnienia przyjaźni między 
narodami. Nad szeregami widnieją 
portrety Prezesa Rady Ministrów 
Bułgarskiej Republiki Ludowej Wył- 
ko Czerwenkowa, przewodniczącego 
prezydium Zgromadzenia Ludowego 
Bułgarii G. Damianowa, Prezesa Ra
dy Ministrów Węgierskiej Republiki 
Ludowej Matyasa Rakosiego, prze
wodniczącego prezydium Węgierskiej 
Repubiki Ludowej Istvana Dobi, Pre
zesa Rady Ministrów Rumuńskiej 
Republiki Ludowej Gheorghiu Deja, 
przewodniczącego Prezydium Wiel
kiego Zgromodzenia Ludowego Ru
munii Petru Grozy, Prezesa Rady 
Ministrów Albańskiej Republiki Lu
dowej Envera Hodży, przewodniczą
cego Prezydium Zgromadzenia Ludo
wego Albanii Omera Niszani, pre
miera Mongolskiej Republiki Ludo
wej Cedenbala.

Masy pracu.iace Moskwv serde
cznie witając znajdujących się na 
trybunie wysłanników bohater
skiego narodu koreańskiego, niosą 
portrety Prezesa Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Kim Ir Sena i 
Przewodniczącego Prezydium Naj
wyższego Zgromadzenia Ludowe
go Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej Kim Du Bo
na.
Lud Moskwy przesyła pozdrowie

nia narodowi niemieckiemu walczą
cemu o jak najszybsze zawarcie 
traktatu pokojowego, o utworzenie 
jednolitych, niezawisłych, miłują
cych pokój, demokratycznych Nie
miec.

Ludzie radzieccy pragną żyć w 
pokoju i przyjaźni ze wszystkimi 
narodami. Aprobują oni w pełni 
politykę zagraniczną Związku Ra
dzieckiego — niewzruszoną polity
kę zachowania i utrwalenia poko
ju, walki przeciwko przygotowy
waniu i rozpętywaniu nowej woj
ny światowej, politykę współpra
cy międzynarodowej i rozwoju 
stosunków gospodarczych ze ( 
wszystkimi kraiami. Toteż i w ra- i 
dosnym dniu Święta 1 Maja ma- i 
sy pracujące stolicy radzieckiej 
wznoszą okrzyk: „niech żyje po
kój między narodami".
Niosą oni plakaty z hasłem l.ma- 

jowym KC KPZR: „Nie ma takich 
spornych lub nie rozwiązanych pro
blemów, których nie można było by 
rozwiązać w drodze pokojowej, na 
zasadzie wzajemnego porozumienia 1 
zainteresowanych krajów!

Na plac wkraczają sportowcy, któ
rzy zamykają pochód. Niosą oni ol
brzymi transparent z hasłem: „Na 
przód, do zwycięstwa komunizmu!"V

Uroczystości 1-majowe w Mosk
wie, podobnie jak i w całym kra
ju, minęły jako wspaniała mani
festacja jedności narodu radziec
kiego. jego zespolenia się wokół 
Partii Komunistycznej i Rządu 
Radzieckiego.

go wszystkich patriotów Frontu 
Narodowego.
Radość życia, ufność i wiara w 

coraz lepsze jutro biła z całego po
chodu. Szczególnie mocno demonstro
wała te uczucia wesoła, rozbawiona 
młodzież.

Manifestacje otwierały poczty 
sztandarowe niosące flagę narodo
wą oraz sztandary Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Następną 
grupę tworzyły poczty sztandarowe 
stronnictw politycznych i organiza
cji społecznych.

W czołowej grupie pochodu, przy 
dźwiękach fanfar i werbli, wśród 
serdecznych okrzyków zgromadzo
nych wzdłuż trasy pochodu tłumów 
maszerowała młodzież.

„Bierut, — Bierut" — skandują 
ci, którzy są dumą i przyszłością 
Polski.

Gdy ramię w ramie z młodzieżą 
polską idą przebywające w na
szym kraju dzieci bohaterskiej 
Korei — rozbrzmiewają okrzyki 
na cześć bohaterskiego narodu ko
reańskiego, na cześć solidarności 
i braterstwa wszystkich ludzi wal
czących o najświętszą sprawę 
ludzkości, o sprawę pokoju. 
Mocnym krokiem, wśród gorących 

owacji, defilują walterowcy, wycho
wankowie korpusu kadetów im. ge
nerała Karola Świerczewskiego, 
przyszła kadra oficerska Wojska 
Polskiego — wiernej straży pokoju 
i niepodległości naszej Ojczyzny.

Barwnymi kolorami ubiorów roz
kwitają szeregi, gdy przed trybuną 
pojawiają się kolumny sportowców. 
„Jesteśmy sprawni do pracy i obro
ny Ojczyzny" — to hasło wznosi się 
ponad 3.5 tysięczną grupą sportow
ców, nad których szeregami powie- 

niezbczone proporce.
W pierwszych szeregach idą naj

lepsi sportowcy, wyróżnieni zasz
czytnym mianem Zasłużonych Mi
strzów Sportu i Mistrzów Sportu. 
Wśród nich czołowi nasi zawodnicy 
i wychowawcy młodych kadr spor
towców polskich: Rakoczy, Szymura, 
Jankowski, Werakso i wielu innych.

Zespoły sportowe niosą liczne ma
kiety obrazujące wspaniały rozwój 
kultury fizycznej w całym kraju, 
w miastach i na wsi, w zakładach 
pracy i w spółdzielniach produkcyj
nych, w szkołach i w wojsku.

MANIFESTACJA PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ

Gorąca fala radosnego entuzjazmu 
zrywa się, gdy nadchodzą radzieccy 
i polscy budowniczowie rosnącego w 
sercu naszej Stolicy Pałacu Kultury 
i Nauki im. Józefa Stalina wspania
łego daru ludzi radzieckich dla na
rodu polskiego. Nad głowami budo
wniczych Pałacu — portrety Lenina 
i Stalina, Malenkowa, Bieruta.

Nieustannie zrywają się owacje na 
cześć Związku Radzieckiego i jego 
Komunistycznej Partii. Lud Warsza
wy z głębi serc demonstruje swą 
przyjaźń i wdzięczność dla pierw
szego kraju socjalizmu, czołowej si
ły postępu i pokoju.

FSO ŻERAŃ — METRO
Na czele załogi FSO — Żerań, za

łogi pierwszej w Polsce fabryki sa
mochodów osobowych, która pow
stała dzięki braterskiej pomocy Zw. 
Radzieckiego — defilują trzy nowe 
wozy „Warszawa", na nich transpa
renty: „Przyjźń", „Pomoc", „Przy
kład". Idzie również załoga innej 
budującej się dzięki pomocy ludzi 
radzieckich wspaniałej inwestycji 
socjalistycznej Warszawy — załoga 
budowniczych Metro.

Przed trybuną przeciągają wszy
stkie dzielnice Warszawy. Kroczą 
objęci po bratersku za ramiona ro
botnicy, inteligenci, żołnierze, mło
dzież pracująca i młodzież ucząca 
się, wiele kobiet i mężczyzn niesie 
na ręku dzieci, które powiewają 
trzymanymi w rączkach czerwo
nymi chorągiewkami. Przechodząc 
przed trybuną wszyscy wznoszą 
gorące okrzyki na cześć swego u- 
milowanego Nauczyciela i Przyja
ciela Bolesława Bieruta. Od ko
lumn raz po raz odrywają się 
dzieci, aby wręczyć mu kwiaty. 
Trybuna i miejsce pod trybuną 
zasypane są kwieciem „P.ierut — 
Pokój" skandują żywiołowo rzesze 
ludu Stolicy.
Prezes Rady Ministrów Przewod

niczący KC PZPR z uśmiechem na 
twarzy serdecznie pozdrawia mani
festujących.

Wspaniałym akcentem końco
wym manifestacji są artystyczne 
żywe obrazy, w których Dom Woj
ska Polskiego ukazał historyczne 
momenty walk o wyzwolenie Oj
czyzny z jarzma okupacji hitlero
wskiej.

Wielka manifestacja 1-majowa 
ludu Warszawy zakończyła się. Z 
tysięcy piersi rozbrzmiewa zwycię
ska pieśń ” ’etariatu — „Między, 
narodówka".
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W 120-tys. pochodzie 1-Majowym 
manifestowały masy pracujące Stolicy Pomorza 
niezłomną wolę walki o pokój i socjalizm

n zień ten dla całej Bydgoszczy । lityczny i społeczny, przedstawiciele i metodą radzieckiego tokarza Stacha-
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powiedzieć, że Bydgoszcz wsta
ła razem ze wschodem słońca. W 
blasku też słońca zajaśniała wszyst
kimi kolorami, w porannym rzeźwią- 
cym wietrzyku załopotała czerwie
nią chorągwi, wyżej i wyżej rosną
cych o pieśń zwycięskiego dnia. Nad 
nimi, jeszcze wyżej — już tylko lot 
gołębi podających sobie w trzepocie 
białe skrzydła.

Dzień zapowiada się wiosenny, na 
niebie ani jednej chmurki. Trzyma
jąc za ręce dwu chłopców, spieszy 
w odświętnym ubraniu robotnik. W 
klapie marynarki odznaka przodow
nika pracy. To pewnie synkowie od
prowadzają ojca na miejsce zbiór- 
ki. Za rogiem zniknęła grupka pio
nierów. Na bieli koszulek na mgnie
nie rozkwitły w pełnym blasku słoń
ca czerwone chusty. Znikli. Ale oto 
środkiem jezdni maszeruje rozśpie
wany oddział. To sportowcy. Po
znać to nie tylko po barwnych ko
szulkach, ale również po dziarskiej 
postawie.

Przy skrzyżowaniach ulic i na pla
cach, gdzie gromadziły się załogi za
kładów pracy, ulokowały się stoiska 
I książkami. Jakoś trudno sobie dziś 
Wyobrazić robotnicze święto bez 
książki. W wielu punktach miasta, 
aż na dalekie przedmieścia, wyszła 
na ulice również Biblioteka Miejska, 
organizując małe wystawki z książ
kami, werbując nowych czytelników i 
wypożyczających książki po i__' 
pierwszy, udzielając informacji i 
porad czytelniczych i bibliograficz
nych.

Na plac zbiórki jedzle chłopska 
banderia. Końskie podkowy na chwi- 
lę tłumią dźwięk akordeonu, na któ- 
Erm młody chłopak w zetempowskiej 
koszuli wygrywa melodyjną rosyjską 
pieśń ludową, do wtóru dwom jasnym 
dziewczęcym głosom.

Na dalekich peryferiach miasta 
?*• ’dychać megafonów. Tam jednak 

dzień jest pełen wyrazu. 1 Maja. 
Dzień podniosłej manifestacji tych 
Wszystkich, którzy walczą o pokój 
t socjalizm, tych, do których należy 
zwycięstwo. Dzień, który rozkwitł 
«**rwienią. bielą i błękitem flag, 
^iosenną zielenią, radosnym uśmie- 
ehem.

Mijają ostatnie godziny przed kul
minacyjnym punktem dnia: pocho
dem 1-Majowym.

Słowa poety same się cisną na usta: 
„w przyszłość pierwszomajowym po
chodem, wyżej sztandarów las!"

Na punktach zbornych coraz barw- 
B‘e j ‘ tłumniej. Na dziedzińcu 
przed ZWST T-8 kolumna już prawie 
gotowa do wyjścia. To załoga jedne
go z czołowych zakładów stolicy Po
morza. Pójdzie w czołówce pochodu. 
Sportowcy zbierają się wzdłuż ul. 
Czerwonej Armii. Zanim ruszą w 
pochód bawią się jeszcze piłkami, 
tu 1 ówdzie podnosi się śpiew. Za 
miastem, w lesie gdańskim do pocho
du formują sie kolumny chłopskie. 
Naprzeciw stadionu leśnego „Koleja
rza" długim rzędem stoją motory. 
Kolumna zmotoryzowana gotowa jest 
do wyjazdu.

Na wyznaczone posterunki spieszą 
patrole sanitarne. Ekipa sprawo
zdawców radiowych usadowiła się w 
pobliżu trybuny honorowej i jeszcze 
raz sprawdza działanie aparatury. 
Ulica Gen. Stalina przemieniła się w 
aleję zwycięstwa ludu roboczego. 
Wszystkimi barwami rozkwitły na 
masztach sztandary państw demo
kracji ludowej. Tu. z masztowvch 
•łupów, chorągwie cały świat po- , 
steou podaje sobie jak dłonie, i 
Jednakim mówią jeżykiem flaga wę- 
gierska z polską, bułgarska z rumuń- 1 
ską. Wszystkie jednakowo rozumie- 1 
ja. że sa symbolem tych samych ' 
idei, co dumnie łopocząca flaga przo- ! 
du’acego w walce o pokoi i postęp

Radzieckiego. Rzedv domów 
ustroiły si“ najbardziei odświętnie. 
Rzedr choragwianych masztów !
związały się zielenią girland. Tedv
przejdzie pochód dumny z osiągnięć 1
1 zwycięstw.

* 1
Punktualnie o godz. 10 — w tej j 

•amei chwili, gdy w Warszawie ma
nifestujący lud stolicy zakończył 
śpiew Międzynarodówki, w Bydgosz- ' 
czy wyrusza pochód 1-Majowy. Re
prezentacyjna orkiestra wojskowa 
gra marsza.

Na czele pochodu — poczty sztan- 
daroweKW P7PP KMPZPP OP7Z. 
WKW ZSL. WK SD. ZW ZMP. Ligi 
Kobiet i organizacii masowych.
Otwieraiacv pochód członkowie Woj. 

Komitetu Obchodu 1 Maja. Komitetu 
Wij. i Miejskiego PZPR, aktyw po-

lityczny i społeczny, przedstawiciele:
władz wojewódzkich i miejskich zaj-1 nowca, tokarze ZNTK zwiększyli kil- 

- i kakrotnie wydajność pracy.

'-SV ż*‘?

mują miejsca na trybunie honoro- i kakrotnie wydajność pracy.
wej. Wśród nich widzimy Wł. Krucz- I — Patrz, to nasz Krzyżanowski —- 
ha — I sek. KW PZPR, M. Liperta — na

Fragment trybuni/
przew. Prez. WRN, gen. A. Włady-1 trybunę przodownicy ZNTK. Julian 

_ Krzyżanowski, którego 21 pomysłów 
racjonalizatorskich wprowadzono w 
zakładach, zauważył towarzyszy pra
cy. Uśmiecha się do nich.

Jako następna kroczy załoga Byd-

czańskiego — dowódcę OW, R. Wa- 
berskiego — przew. ORZZ, posłów, 
przedstawicieli KW i KM PZPR i in.

W tej samej kolumnie dumnie kro
czą najwybitniejsi przodownicy 
pracy z bydgoskich zakładów prze
mysłowych wraz z przodownikami 
wyszkolenia żołnierskiego. Na cy- 

raz wilnych ubraniach i zielonych, woj-
skowych mundurach błyszczą odzna
ki przodownictwa i krzyże zasługi.

Otwierająca pochód kolumna zaj
muje miejsce na bogato udekoro
wanej trybunie. Za chwilę przejdą 
przed nią słuchacze Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej. Czterech ZMP-ow- 
ców niesie olbrzymiej wielkości por
tret Józefa Stalina. Dalej — por
trety G. M. Malenkowa i Bolesława 
Bieruta, portrety członków KPZR. Ło
pocze na wietrze las czerwonych 
szturmówek z wizerunkiem Wielkiego 
Stalina. A w górze ponad trybuną, 
ponad jasnym gmachem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, ponad defilu
jącymi — szybuje stado białych go
łębi. Lecą jak biały, puszysty obłok. 
Gołębie — symbol pokoju między na
rodami, pokoju, którego utrwalenia 
tak gorąco pragną miliony ludzi, ob
chodzących dziś tradycyjne święto 
mas pracujących, Święto 1 Maja.

♦
Gorące oklaski zgromadzonej po

przodownicy pracy. Pierś Bąków-! mi barwne jedenastki piłki nożnej, 
skiego przepasana jest czerwoną drużyna bokserska — wicemistrz WP, 
wstęgą z białymi cyframi: 278 proc, kolumna cyklistów, makiety „Trybu- 

“ ’ ' ’ ’ J “, „Neues Deutschland" i
.Rudeho Prava“.

normy — tyle wykonał Bąkowski ny Ludu", 
dla uczczenia 1 Maja. j T

„Niech żyją przodownicy pracy" —' Z trybuny padają coraz to nowe go- 
zrywają się okrzyki zgromadzonej rące okrzyki na cześć sportowców 
publiczności. _< _

Jak ulica szeroka maszerują sple
ceni stalowymi obręczami kół rowe
rowych robotnice i robotnicy Zjed
noczonych Zakładów Rowerowych w 
Bydgoszczy z żołnierzami i oficerami 
Wojska Polskiego. W jednym sze
regu idą Irena Michalska, Leon 
Kwiatkowski, Edmund Woźniak, któ
rzy już w 1952 roku wykonali zada
nia Planu 6-letniego, i przodownicy 
wyszkolenia żołnierskiego plut. Mat- 
czak. kpr. Nowaczyk i szer. Figurski. 
WojSko z ludem, lud z wojskiem ma
szeruje w pochodzie 1-Majowym.

„Żądamy zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami" — 
głosi transparent.

Z dala nadchodzi załoga Bydgo
skiej Fabryki Sygnałów Kolejo
wych, która plan kwartalny wyko
nała w 112,3 proc. Za nią załoga 
Bydgoskich Zakładów Odzieżowych 
niesie sztandar przechodni zdobyty 
we współzawodnictwie międzyzakła
dowym. Barwny korowód dziewcząt 
niesie hasła pokoju I przyjaźni mię
dzy narodami. Czerwone kwiaty

Lud z wojskiem, wojsko z ludem
gosklch Zakładów Przemysłu Gu-1 tworzą napis: „Stalin żyje wśród 
mowego. W pierwszych szeregach nas". Trzy ogromne portrety Marksa, 
przodownicy pracy przepasani czer- Lenina i Stalina niosą chemicy.
wonymi wstęgami. T“' — ’ . . . _ .
proc., 190 proc, normy

181 proc., 172 i I znowu inny zakład. To Pomorskie
- ----------------------- , — - „---- ------- y —odczytuje-| Zakłady Budowy Maszyn. Wśród

obu stronach ulicy publiczności wi- my z czerwonych wstęg. Barwne nich tokarze PZBM, którzy pierwsi

Defilują sportowcy
tają czołowe załogi bydgoskich za
kładów pracy. Idą przodujące za
kłady przemysłowe, które'realizując 
długofalowe zobowiązania czczą pa
mięć Wielkiego Stalina, odnoszą suk
cesy produkcyjne, biją plany pro
dukcji. Oto maszeruje załoga Za
kładów Naprawczych Taboru Kole
jowego, która dzięki podjęciu zobo
wiązań długookresowych i zaciągnię
ciu Wart 1-Majowych wykonała plan 
kwartalny w 103,6 proc., a plan za 
miesiąc kwiecień zrealizowała w 110 
proc. W jednym szeregu maszerują 
przodujący robotnicy z przodującymi 
w wyszkoleniu bojowym żołnierza
mi. Ramię w ramię idą oficerowie 
produkcji i stojący na straży poko
ju, obrońcy naszych granic — nasi 
żołnierze.

Robotnicy niosą portrety przywód
ców światowego obozu pokoju i po
stępu. Na rękach kobiet — pracow
nic ZNTK. maleństwa powiewają 
czerwonymi chorągiewkami.

„Kobiety ZNTK witają święto wy
dajniejszą pracą" — głosi transpa
rent. A teraz maszeruje brygada 
Kolesowców. Pracując rewelacyjną

grupy świetlicowe BZPG demonstru
ją swe osiągnięcia kulturalne. Nad 

wielkie portrety Mao- 
Thoreza, Kościuszki,

głowami — 
Tse-Tunga, 
Kołłątaja.

Na czele załogi ZWST T-8 także

na Pomorzu na Wartach 1-Majowych 
wprowadzili noże Kolesowa do pro
dukcji i tym samym przyczynili się 
do realizacji planów zakładu z nad
wyżką.

Co chwilę zrywają się okrzyki na 
cześć bydgoskich metalowców, na 
cześć klasy robotniczej.

Teraz cała ulica mieni się różno
kolorowymi sztandarami zrzeszeń 
sportowych. Słychać równy krok 
sportowców — sprawnych do pracy 
i obrony Ojczyzny.

*
Defiladę sportowców otwiera dziar

ski szereg fanfarzystów. Zasłużony 
mistrz sportu — zdobywca brązo
wego medalu olimpijskiego, czołowy 
wioślarz świata, Teodor Kocerka, 
mistrzowie sportu: Graj, Henryk Ko
cerka, Weinberg, Kiszkurno, Świąt
kowski i Suligowski oraz członkowie 
Woj. Komitetu Kultury Fizycznej 
kroczą na czele kolumny.

Jako pierwsze zrzeszenie defiluje 
OWKS. Od pl. Zjednoczenia, wzdłuż 
gęstych szpalerów publiczności wita
ją ich gorące okrzyki.

— Niech żyje Wojsko Ludowe, 
niech żyją dzielni żołnierze-sportow- 
cy. Witamy drużynę ciężkoatletów 
— mistrza Wojska Polskiego. Za ni-

Młodzież szkolna radośnie wita święto 1-Majowe

polskich, głoszą chwałę pokojowi. 
' Szpalery podziwiające defiladę spor
towców śledzą z uwagą rozgrywki 
koszykarzy, odbywające się na za- 

’ i improwizowanym boisku. Właśni* 
11 w tej chwili, gdy grzmią oklaski — 

[ pada kosz.
11 Gimnastycy popisują się trudnymi 
'' ćwiczeniami. Na drążkach, jakby za- 
': wieszeni w powietrzu, dzielni żołnie- 

। rze i gimnastyczki zbierają zasłużo- 
' ne oklaski. Idą drużyny sportowców, 

wioślarzy, hokeistów, narciarzy. Nie 
brak żadnej dyscypliny sportowej.

Bez końca powtarzają się okrzyki 
i oklaski na cześć ludowego sportu, 
na cześć Wojska Polskiego. Płoną 
w słońcu sztandary i transparenty. 
Różnokolorowe ubiory sportowe, 
piękny sprzęt, zdrowa, zahartowana 
młodzież; szturmówki i powiewające 
sztandary mienią się coraz to nowy
mi blaskami.

Defilują sportowcy Budowlanych, 
Ogniwa, Spójni, Włókniarza i Stali.

Defilują Kolejarze. Wśród nich 
pierwsi w sporcie — pierwsi w pra
cy: znany piłkarz Świtała wyrabia
jący 278 proc, normy i kolarz Krauze 
— 210 proc, normy. Sportowcy pod
chwytują okrzyki rzucane z trybuny 
i szpalerów publiczności. Znowu 
skandują wszyscy — Po-kój.

Na widok niesionych portretów 
przywódców klasy robotniczej brat
nich narodów — padają okrzyki na 
cześć bohaterskiego ludu Korei, Chin 
Ludowych, krajów demokracji ludo
wej i Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Po raz pierwszy defilują sportow
cy nowoutworzonych zrzeszeń spor
towych — „Startu" i „Zrywu".

Za sportowcami szeregi Ligi Lot
niczej, modelarze i spadochroniarze 
demonstrują swe osiągnięcia. Oczy 
młodzieży pochłaniają wzrokiem 
piękny model szybowca. Idą ubrani 
w marynarskie mundury członkowie 
Ligi Morskiej.

Barwną defiladę tężyzny fizycznej 
zamykają dzielnie prezentujący się 
sportowcy Gwardii. Na kilkunastu 
muskularnych ramionach płynie 
przed trybuną potężny posąg Wiel
kiego Stalina, za nim także pokaź
nych rozmiarów rzeźba symbolizują
ca sojusz robotniczo-chłopski, a dalej 
miniatura Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina. — Warczą motory 
żużlowców.

Dobiega końca półtoragodzinna de
filada sportowców. Piękny przegląd 
rozwijającego się stale sportu na Po
morzu, manifestacja tężyzny fizycz
nej i bojowości naszej młodzieży.

*
Oto idzie nasza przyszłość. Przed 

trybuną w złotym błysku podnoszą 
się w górę fanfary harcerskiej czo
łówki. Ponad łopot flag i sztumó- 
wek wznosi się zwycięski hejnał. 
Oto idzie przyszłość świata. Radosna 
młodzież nie znająca przekleństwa 
wojny, pokolenie wzrosłe w Polsce 
Ludowej, znające i kochające teraz 
trud nauki tak, jak pozna i poko
cha trud walki o coraz jaśniejszą 
przyszłość. Na białych koszulkach 
kwitną czerwone chusty. Jak krew 
najserdeczniejsza, pulsująca miłością 
Ojczyzny. Za kolumną harcerską 

barwną i tak świeżą, że serce porywa, 
maszerują szkoły bydgoskie. Idą ucz
niowie szkół TPD, uczniowie Techn. 
Przemysłu Drzewnego, uczniowie Li
ceum Pedagogicznego, Liceum Bi
bliotekarskiego. Śmigłym lotem szy
bują w niebo puszczone naprzeciw 
trybuny gołębie. Pod ten znak pokoju 
staną ci wszyscy młodzi, o jego zwy
cięstwo będą walczyć do sił ostat
nich.

Kolumna idzie całą szerokością 
jezdni. Oto uczniowie Zas. Szkoły 
Zawodowej CUSZ. Nad uczniami 
szkół odzieżowych szumi las sztur- 
mówek, ich łopot jednak tonie za 
chwilę w dźwiękach orkiestry. Ma
szeruje Państw. Technikum Elektr. 
Mechan. Przyszli fachowcy sztuki 
drukarskiej odbijają na maszynie u- 
lotki, zachęcające do nauki w szko
łach zawodowych. Ulotki rozdają 
zebranej tłumnie wzdłuż ulicy lud
ności miasta. Oklaski i okrzyki wi
tają uczniów Państw. Szkół Muzycz
nych i Państw. Liceum Technik Pla
stycznych, maszerujących wraz ze 
swymi nauczycielami i wychowawca
mi. Dalej widać szeregi przyszłej 
kadry weterynarzy, za nimi idą 
przyszli fachowcy w dziedzinie ga
stronomii, statystyki, telekomunika
cji, budownictwa. Kolumnę szkół za-

(Ciąg dalszy na str. 4).
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wyfcają słuchacze Wieczorowej Szko
ły Inżynierskiej, dumy Bydgoszczy, 
jedynej jej wyższej uczelni.

*Szeroką ławą sunie kolumna wiej- 
wka. Przed trybuną defiluje ponad 
12 tysięcy chłopów, ponad tysiąc pra
cowników Państwowych Gospo
darstw Rolnych. Twarde chłopskie 
•erca biją pod czerwonymi szarfami 
przodowników pracy. To maszerują 
ei najdzielniejsi, którzy pracą swą 
przodują, dają przykład najlepszego 
zrozumienia potrzeb Ludowej Oj
czyzny, Pracownicy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych demonstrują 
barwnymi obrazami na platformach 
ciężarówek, wielostronność produkcji 
rolniczej i hodowlanej, pokazują jak 
socjalizm zdobywa polską wieś, wy
zwalając ją z nędzy i zacofania. Oto 
na przyczepce ciągnionej przez we
soło pykający „Zetor" odbywa się 
strzyżenie owiec. Do koszy spada 
prawdziwa wełna na potrzeby pol
skiego przemysłu. Na innej przycze
pie piękna makieta: wygodne, jasne 
zabudowania wiejskie, do wsi pro
wadzą słupy linii elektrycznej. Ten 
obraz mówi o Nowym na dzisiejszej 
wsi, zdobywanej przez nowoczesne 
budownictwo i przez elektryczność.

Na Innej znów przyczepie huśtaw
ki, stoliki z książkami, zabawki, a 
pośród nich gromadka rozbawionych 
dzieci. To piękny swój dorobek pre
zentuje dzieciniec PGR Wojnowo. Za 
bydgoskim zespołem rybackim ma
szeruje kolumna traktorzystów. Czę
sto, gęsto na niebieskim kombinezo
nie zaświeci odznaka przodownika 
pracy. Sztandary ZSCh zmieniają 
nieco układ barw kolumny. Częściej 
będzie teraz między czerwienią i błę
kitem pojawiała się zieleń. Oto kro- 
ezy prawie tanecznym pląsem znany 
zespół świetlicowy z Kikoła, w re
gionalnych strojach. Transparenty 
mówią wiele. Mówią, że chłopi 
< gromady Smielin z nadwyżką wy
konali plan skupu, mówią, że spół
dzielcy z „Woli Ludu" w Trzeciew- 
eu na 5 dni przed terminem wyko
pali plan siewu, mówią o osiągnię
ciach 1 sukcesach, oznaczają pocho
dzenie chłopskich grup: ci są ze 
Złotnik Kujawskich, tamci z RSW 
Suchary, jeszcze inni z RSW „Wol
ność" Skalmierowice, inni znów z 
RZS „Nowa Droga" w Serocku. Wię
cej jednak mówią te twarze chłop
skie, pełne dumy 1 rozradowania, że 
eto z najczystszym sumieniem mogą 
uczestniczyć w wielkim święcie kla
sy robotniczej, złączeni z nią niero
zerwalnym sojuszem; pracownicy 
PGR 1 spółdzielcy i chłopi indywidu
alni, wszyscy, dla których cel jest je
den: socjalizm. Do tego celu muszą 
pójść drogą wspólną. I pójdą!

Oto chłopi ze Spółdzielni Produk- 
•yjnej Kazin gm. Ślesin. Wypatru- 
Źą na trybunie jednego spośród sie- 
•ie. Najgodniejszego. Tego, który 

pracą swą zasłużył sobie na Złoty 
Krzyż Zasługi. Jest to oborowy Bro
nisław Kierzek. ----- 
niom podniosła 
mleczność krów, 
kuje przeciętnie 
od krowy rocznie. Pośród chłopskiej 
gromady przebłyskują zielone i sta
lowe mundury żołnierskie. Przed
stawiciele Odrodzonego Wojska Pol
skiego biorą liczny udział w pocho
dzie, dokumentując nierozerwalność 
więzi, łączącej wojsko z ludem.

O bruk dźwięczą końskie kopyta. 
Oto sunie chłopska banderia. Widzi
my chłopów z Wtelna, spółdzielców z 
Łęgnowa, wozy spółdzielcze z Oto- 
rowa; znowu przemyka przed oczy
ma barwna banderia, za nią przed
stawiciele spółdzielni produkcyjnej 
„Świt" z Morzewca, Osielsko, które 
wykonało — jak głosi transparent — 
178,7 proc, planu kwartalnego.

Oto zwraca się ku nam rozpro
mieniona twarz. To szeregowiec 
Długosz splótł swe dłonie z chłop
skimi dłońmi. Obok maszerują, trzy
mając się za ręce z chłopami, szere
gowcy Niewiedział i Zielonka. Po
śród grupy chłopskiej z Łochowa 
rozbrzmiewa harmonia. Ponad tran
sparentem głoszącym nierozerwal
ność sojuszu robotniczo-chłopskiego 
na moment zawisła fraza ludowej 
melodii, zanim jej nie urwały tony 
orkiestry, przygrywającej niezmor
dowanie pochodowi. To wojskowa 
gra na zmianę z kolejarską, Chłopi 
nikną w perspektywie ulicy. Orkie
stra pocztowa otwiera pochód załóg 
bydgoskich zakładów pracy. Masze
ruje łączność. Szarfy z cyframi prze
kroczeń norm mówią, kto wśród nich 
prżoduje. Obok, w tym samym sze
rokim nurcie, który rozlewa się te
raz po całej jezdni aż do krawężni
ków, idą kolejarze, a pośród całej 
tej rzeki robotniczego pochodu prze
błyskują żołnierskie mundury. Raz 
po raz podnoszą się okrzyki na cześć 
zakładów pracy, na cześć przodują
cych ich pracowników, na cześć 
Święta Majowego. Wyławiamy jesz-

Dzięki jego stara- 
się w spółdzielni 
Spółdzielnia uzys- 
4600 litrów mleka

ki o pokój i socjalizm — ten czy ów 
zakład pracy, ten i ów napis na tran

sparencie, ten i ów celniejszy motyw 
dekoracyjny. Niemożliwością jest 
jednak wywiązać się z obowiązków 
rzeczowego sprawozdawcy, którego 
spostrzegawczości nie ujdzie żaden 
szczegół. Jest to niemożliwością, gdyż 
ulicą płynie rzeka ludzi wyższych o 
znaki szturmowe, pod którymi dziś 
maszerują odświętnie ubrani, a ju
tro staną znów u swego warsztatu 
pracy. Niemożliwością jest zachować 
wyrachowaną spostrzegawość skoro 
serce samo podchwytuje okrzyk zwy 
cięstwa i rośnie, rośnie dumą. Jest 
siła w tym pochodzie. Niezwyciężo
na siła.

*
Maszerują pracownicy Centrali 

Aptek Społecznych i PZWME. Dziar
sko kroczą szeregowcy Sarnowski i 
Łukomski, trzymając się za ręce z 
kolejarzami. Idą pracownicy Zakła
dów Energetycznych Okr. Północ
nego. Transparent mówi, że „energia

niego. Oto nazwiska bohaterów pra
cy: Lewandowski, Wędzikowski, 
Wojciechowski, Strobel. Idą praco
wnicy Bydg. Fabryki Maszyn i Po
morskiej Huty Szkła, Bydgoskich 
Zakładów Gastronomicznych, Orbi
su, Centrali Nasiennej, PTTK z czo
łowym aktywem, ukazuje się auto 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej. 
Idą pracownicy PDT i MHD, Byd
goskiej Fabryki Taśm i Pasów, RSP 
„Metalowiec", Zakładów Mięsnych 
MZK, Państw. Inst. Weter., CRS, 
szpitala, Miastoprojektu, MHM, idą 
pracownicy Spółdzielni Wydawni
czej „Prasa Demokratyczna — Nowa 
Epoka" a pośród nich dziennikarze 
z Ilustrowanego Kuriera Polskiego, 
idą pracownicy PSS i Banku Rolne
go.

Do trybuny zbliża się nowa or
kiestra. To maszeruje brygada PO 
SP. Serce rośnie od widoku tych 
młodych chłopców, którzy swój naj
wyższy cel wyrazili nazwą swej or
ganizacji — „Służba Polsce". Zwar-

Idą zespoły świetlicowe (Zdjęcia Foto - IKP)
jest siłą przemysłu, a przemysł jest I tą grupą maszeruje ORMO, ofiarni 
sercem kraju". Idą pracownicy z ’ “ ------- — . — ■ j ________ j___ usercem kraju". 1
ZUS i Bydg. Zakł. Włókienniczych 
Państw. Zakł. Zbożowych i Żeglugi 
na Wiśle. Jezdnię przerywa zdała 
widoczny napis: „Gazeta Pomorska" 
Litery tego napisu niosą pracownicy 
redakcji w zetempowskich koszu
lach. Za napisem żywa scena, ilustra
cja do popularnego a tak groźnego 
dla wszystkich opieszalców, szkod
ników i wrogów kącika „Gazety 
Pomorskiej" — „Na widły". Oto 
dziennikarz trzyma w ręku widły 1 
raz po raz nadziewa na nie kreatu- 
tury ucharakteryzowane na kułaka, 
panikarza, bikiniarza. Za pracowni
kami „Gazety Pomorskiej" i RSW 
„Prasa" idą pracownicy „Polskiego 
Radia", Parowozowni Głównej PKP 
CPN, ZWSI, Prezydium WRN, Rzem. 
Spółdz. Pracy „Precyzja" przodują
cej w branży metalowej. Pośród pra
cowników Bydg. Zakł. Sprzętu Okrę
towego „płynie" wielki model statku, 
wydając syreną głośne dźwięki. Idą 
pracownicy kultury, pracownicy 
Państw. Teatrów Ziemi Pomorskiej. 
Okrzyki z ubocza wywołują nazwi
ska popularnych aktorów.

Pod dużym transparentem idzie 
grupa znanych przodowników pracy. 
Przodownicy pracy Zjedru Budown. 
Wojskowego nr 23 do 1 maja 1953 r. 
wykonali pełne zadania Planu 6-let-

stróże porządku i praworządności.
Pochód zamyka kolumna zmotory

zowana. Z warkotem motorów mija
ją trybunę motocykliści zrzeszeń 
sportowych i samochody Oddziału 
Motorowego PZM. Pochód skoń
czony. Wspaniały pochód, w któ
rym ludność stolicy Pomorza 
i chłopi powiatu bydgoskiego 
demonstrowali siłę i niezwyciężoność 
obrońców pokoju, manifestowali nie
złomną wolę służenia wielkiej idei 
pokoju i socjalizmu.

Ponad 120 tysięcy uczestników po
chodu 1-Majowego w Bydgoszczy 
postawą swoją i reprezentowanymi 
przez siebie wynikami pracy dało 
nam obraz rosnącej potęgi naszego 
narodu, coraz to bardziej krzepnące
go hartem ogniwa międzynarodowe
go frontu walki o pokój i postęp. Z 
tego pochodu przebijała siła niezwy
ciężona. Siła jedności mas pracują
cych.

Jeśli można zakończyć sprawozda
nie z tej manifestacji słowami wier
sza, zacytujmy zwrotkę z pieśni: 
„Oto nadszedł Maj uroczy" powsta
łej w r. 1894 pod piórem nieznanego 
autora:

Gdy ruszył lud roboczy, 
Nie umilknie jego głos. 
Z naszą sprawą się jednoczy, 
Wszechludzkości całej głos.

WARSZAWA (PĄP). Z okazji 
I Święta 1 Maja Centralna Rada Zw. 
Zawodowych skierowała do Swiato- 

I wej Federacji Związków Zawodo- 
I wych depeszę następującej treści:

„Z okazji 1 Maja przesyłamy 
Wam w imieniu polskich mas pra
cujących gorące, serdeczne pozdro
wienia.

Życzymy Wam dalszych sukce
sów w walce o jedność międzyna
rodowego ruchu związkowego, w 
walce o realizację zadań ekono
micznych i socjalnych mas pracu
jących, o zachowanie swobód de
mokratycznych i praw związko
wych, przeciwko dyskryminacji 
rasowej i kolonialnej, o wzmoc
nieniu szerokiego ruchu narodów 
w obronie pokoju.

Związkowcy polscy ze wszy
stkich sił popierać będą i wzmac
niać walkę Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — wierne
go obrońcy interesów mas pracu
jących całego świata.

Niech żyje i krzepnie międzyna
rodowa solidarność klasy robotni
czej w walce o pokój i demokra
cję!

Niech żyje 1 Maja!
Niech żyje Światowa Federacja 

Związków Zawodowych!
♦

Centralna Rada Związków Zawo
dowych skierowała depeszę z po
zdrowieniami z okazji 1 Maja rów
nież do innych zagranicznych cen
tral związkowych. Zarządy Główne

20 milionów papierosów
dziennie
orodukować beda Czvżvnv 
Największa w kraju wytwórnia 
rozpoczyna polna produkcję

Założenia naszego Planu 6-letnie
go przewidują zwiększenie produkcji 
papierosów do około 30 miliardów 
sztuk rocznie. Ważnym etapem na 
drodze do osiągnięcia tego zadania 
będzie pełne uruchomienie znajdu
jącej się obecnie w okresie próbne
go rozruchu nowej wielkiej wytwór
ni papierosów w Czyżynach koło 
Krakowa. Ta największa i najnowo
cześniejsza w kraju wytwórnia, któ
ra codziennie produkować będzie 
ponad 20 milionów sztuk papierosów, 
osiągnie w okresie najbliższych ty
godni pełną moc produkcyjną.

W przestronnych, oświetlonych ja
rzeniowym światłem halach piękne
go zakładu stoją rzędami nowoczes
ne agregaty. Montaż maszyn wy
twórni został już zakończony. Uru
chomiono wszystkie pakowaczki i 
krajarki oraz inne maszyny.

Dobiegają końca prace przy mon
towaniu nowoczesnych urządzeń 
transportowo-podawczych: pneuma
tyków, filtrów i taśm. Transport we
wnętrzny w wytwórni będzie całko
wicie zmechanizowany.

Uruchamia się również urządzenia 
klimatyzacyjne, które stworzą pra
cującej tu załodze najlepsze warun
ki.

poszczególnych Związków Zawodo
wych w Polsce przesłały podobna 
depesze do bratnich związków za
granicznych.

IVarod niemiecki 
utrwalać będzie przyjaft 
z narodem polskim

Do ,
Polskiej Krajowej Konferencji 

poświęconej zagadnieniom pokojo
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego

Prezydium Niemieckiej Rady Po
koju, które zebrało się w Berlinie, 
przesyła Polskiej Krajowej Konfe
rencji w Warszawie, poświęconej za
gadnieniom pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze życzenia 
sukcesów w pracy. Dziękując pol
skim przyjaciołom za ich pełne wagi 
wystąpienie za jednością demokra
tycznych Niemiec i za szybkim za
warciem traktatu pokojowego z 
Niemcami przez cztery wielkie mo
carstwa, prezydium Niemieckiej Ra
dy Pokoju równocześnie postanawia 
jeszcze bardziej zacieśnić stosunki 
łączące naród niemiecki z sąsiadują
cym z nami narodem polskim.

W interesie tradycyjnej przyjaźni 
z narodem polskim z niestrudzoną 
energią będziemy zwalczać szowini
styczną, zmierzającą do podboju 
polskich terenów politykę zachodnio- 
niemieckich imperialistów. Wszelki
mi środkami przeciwstawimy się te

mu, by kiedykolwiek Niemcy miały 
prowadzić wojnę przeciwko Polsce!

Niech żyje pokój między naszymi 
narodami!

Profesor dr Walther Friedrich 
Przewodniczący

Niemieckiej Rady Pokoju 
Berlin, 29 kwietnia 1953 r.

Sytuacja w Iranie
MOSKWA (PAP). Agencja TABS poda

je z Teheranu:
Od półtora miesiąca irański Medżlis 

nie może odbyć posiedzenia z powodu 
braku quorum, ponieważ deputowani 
znajdujący się w opozycji do rządu Mos- 
sadika, odmawiają uczestniczenia w pracy 
parlamentu.

*
Prasa irańska donosi o wyjeździe mi

nistra spraw zagranicznych Iranu do Ira
ku. Delegacja irańska z ministrem Pa te- 
mi na czele udała się do Bagdadu, aby 
wziąć udział w uroczystościach koronacji 
króla Iraku.

Dziennik teherański „Marde AMa“ 
stwierdza, iż rząd Irański polecił mini
strowi Fatemi wszcząć rokowania z przed 
stawicielami władz Irańskich w sprawia 
krajów Środkowego Wschodu.

< W

■>rzeszlo stutysięczna rzesza mie- 
“ szkańców Bydgoszczy i przed

stawicieli świata pracy z całego wo
jewództwa przewinęła się trasą po
chodu 1-Majowego.

Pochód stał się potężną manifesta
cją społeczeństwa Pomorza na rzecz 
wzmożenia walki o pokój i realizację 
Planu 6-letniego.

Dumnie kroczyli w pochodzie przo
dujący robotnicy, chłopi, naukowcy, 
uczniowie, sportowcy, racjonalizato
rzy, ci najlepsi, którzy swą pracą 
przyczyniają się do przedterminowej 
realizacji zadań gospodarczych, ci, 
którzy w swym codziennym trudzie 
budują lepsze, jaśniejsze jutro naszej 
Ojczyzny. W godzinach popołudnio
wych i wieczornych, po zakończeniu 
pochodu, ci sami ludzie pracy bawili 
się wesoło na zabawach ludowych 
przy PI. Kochanowskiego, przy ul. 
Wł. Bełzy, Nakielskiej i w Opławcu, 
słuchali koncertów, oglądali występy 
i imprezy sportowe.

*

Już we wczesnych godzinach po
południowych w Parku Kocha

nowskiego zgromadził się tłum byd
goszczan.

Polskie Radio zorganizowało tutaj 
koncert 1-Majowy dla świata pracy.

Żywo oklaskiwali słuchacze wy
stępy orkiestry Rozgłośni Pomorskiej 
P. R. pod dyr. A. Rezlera, deklama
cje artystów Państw. Teatru Ziemi

senki w wykonaniu żeńskiego sekste
tu wokalnego pod kier. E. Lubiatow
skiego.

Wieczorem przy dźwiękach orkiestr 
wesoło bawili się bydgoszczanie przy 
Parku Kochanowskiego. Zabawę u- 
rozmaicały występy wysoko zaawan
sowanego zespołu tanecznego i chó
ralnego Szkoły dla Instruktorów 
Teatrów Ochotniczych.

*
Przyjemne były również zabawy 

ludowe przy ul. Nakielskiej i Wł. 
Bełzy.

Tramwaje i autobusy kursujące w 
tych kierunkach już od godz. 14.30 
były przepełnione.

Ogólne zainteresowanie wzbudzały 
zawody strzeleckie, loterie książkowe 
i inne atrakcje.

Festyny cieszyły się dużą frekwen
cją mieszkańców grodu nad Brdą, 
pogoda bowiem w tym roku dopisała 
wyjątkowo.

Oświadczenie 
prezydenta Eisenhowera 
na konferencji prasowej

NOWY JORK (PAP). Jak donoszą 
z Waszyngtonu, prezydent Eisenho
wer, przemawiając na konferencji 
prasowej, oświadczył, że zamierza 
zaproponować Kongresowi zmniej
szenie wydatków budżetowych pre
liminowanych na rok 1953/54 o 8.500 
milionów dolarów.

Prezydent oświadczył, że podsta
wową częścią oszczędności stanowić | 
będzie redukcja wydatków na po-1

Wojska armii 
ludowo-wyzwolenczej 
zbliżają się do stolicy Patet-Lao

PARYŻ (PAP) Jak wynika z do
niesień France Presse w Paitet-Lao 
trwa ofensywa armii ludowo-wyzwo- 
leńczej. Ostatnio garnizon francuski 
wycofał się z posterunku Mueng- 
Sung. Ogółem francuskie wojska ko
lonialne opuściły pod naciskiem ar
mii ludowo-wyzwoleńczej 10 poste
runków pierścienia obronnego przed 
stolicą Patet - Lao - Luang - Pra- 
bang. Wokół Luang - Prabang pro
wadzone są gorączkowe roboty for
tyfikacyjne. Wojska ludowe znajdują 
się w odległości 20—30 km od tego 
miasta.

cze raz po raz spośród lasu sztur- Pomorskiej: A. Koncewiczówny, B. 
mówek, transparentów, portretów Bombora i A. Rominkiewicza, a naj- 
przy wódców światowego frontu wal- bardziej podobały się wszystkim pio-

*
Nasz handel uspołeczniony dobrze 

przygotował się do 1-Majowego 
święta. Ruchome stoiska były obfi
cie zaopatrzone w napoje chłodzące, 
lody, słodycze, owoce, specjalne pa
czki żywnościowe itp.

*
Pokój i przedterminowe wykonanie 

Planu 6-letniego były główną treścią 
obchodu święta klasy robotniczej 
w Bydgoszczy.

Dzień 1 Maja minął w uroczystym, 
a jednocześnie radosnym nastroju.

Rokowania
w Panmundż anie

PEKIN (PAP) Jak donosi z Kae- 
songu agencja Nowych Chin delega
cja koreańsko-chińska uczestniczącą 
w rokowaniach o rozejm w Korei o- 
głosiła w dniu 30 kwietnia komuni
kat następującej treści:

Na posiedzeniu delegacji obu stron 
w dniu 30 kwietnia szef delegacji ko- 
reańsko-chińskiej gen. Nam Ir pod
kreślił, że strona ludowa wielokrot- 
nie czyniła ustępstwa i podejmowała 

| konstruktywne wysiłki dla rozwiąza
nia całokształtu problemu jeńców 
wojennych. Nie da się jednak roz
wiązać tego problemu wysiłkiem jed
nej tylko strony. Generał Nam Ir 
wvraził nadzieję, że również strona 
przeciwna wysunie pozytywne pro
pozycje.

Jednakże na posiedzeniu w dniu 
30 kwietnia strona' przeciwna żad
nych pozytywnych propozycji nie 
wysunęła, poruszyła natomiast nie 
mające nic wspólnego z omawianą 
sprawą problemy, które mogą jedy
nie zahamować postęp rokowań, 

on ' Tn P°^edzeniu w dniu
wciągnięty zostanie do tej wojny, postępu*™3 me 06łągnięto zadne8»

trzeby wojenne i na pomoc pań
stwom zagranicznym. Nie wskazał 
on, jaka mianowicie suma zaoszczę
dzona zostanie dzięki zmniejszeniu 
pomocy państwom zagranicznym.

Oszczędność taka — według słów 
prezydenta — „nie osłabi efektyw
nej potęgi militarnej Stanów Zjedno
czonych i ich sojuszników".

List otwarty Ojamy
do Eisenhowera

PEKIN (PAP). Agencja Nowych! 
Chin podaje, na podstawie doniesień 
z Tokio, że przewodniczący japoń
skiego Komitetu Obrony Pokoju 
Ojama wystosował list otwarty do 
prezydenta USA Eisenhowera, wzy
wający do niezwłocznego zaprzesta
nia ognia w Korei.

Ojama podkreśla w swym liście, że 
od chwili wybuchu wojny koreań
skiej giną w Korei ludzie i ulegają 
zniszczeniu bezcenne wartości, że 
wskutek tej wojny wzmogło się na-
pięcie w stosunkach międzynarodowe 7lhamw 
wych, a narodowi japońskiemu grozi wskutek tego 
stałe nieebezpieczeństwo, że i on '30' kwietnia
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Z rozwiniętymi sztandarami zwycięskiego socjalizmu 
masy pracujące Polski skupione we Froncie Narodowym 
spotęgują walkę o Pokój i Plan Sześcioletni

Towarzysze! Obywatele!
64-ty raz proletariat międzynaro

dowy, a wraz z nim polskie masy 
pracujące obchodzą swe Majowe 
Święto. 64-ty raz międzynarodowy 
proletariat demonstruje tego dnia swe 
przywiązanie do idei socjalizmu, swą 
gotowość walki o socjalizm, dokonu
je przeglądu swych osiągnięć i zwy
cięstw. Miarą przebytej przez tych 

; sześćdziesiąt kilka zaledwie lat dro
gi niechaj będzie fakt, że kiedy po 
raz pierwszy obchodzone było to 
święto — uczestników jego liczyć 
można była na tysiące. A dziś?

Dziś, po 64-ch latach jedna trzecia 
całej ludzkości, osiemset milionów 
ludzi na olbrzymim obszarze konty
nentu eurazjatyckiego, od Pacyfiku 
po Łabę, obchodzi ten dzień jako swe 
wielkie zwycięskie święto.

TRIUMF IDEI SOCJALIZMU
Wielka, potężna, niezwyciężona 

jest idea, która w ciągu tak krótkie
go czasu tak wielkiej dokonała prze
miany na tak ogromnym obszarze.

Wielka, potężna, niezwyciężona 
jest idea, która porwała tak olbrzy
mie masy ludzkie i uczyniła z nich 
bojowników, zdolnych przełamać i 
pokonać wszystkie przeszkody, sta
wiane na ich drodze przez wroga. 
Cztery nieśmiertelne nazwiska zwią
zane są z narodzinami, rozwojem i 
triumfem tej idei socjalizmu: nazwi
ska Marksa, Engelsa, Lenina i Stali
na. W dniu Święta Majowego setki 
milionów ludzi na całym świecie 
składają hołd wielkości tych czterech 
geniuszów, którym ludzkość zawdzię
cza początek nowej ery dziejowej.

MILIONY BUDZI SKŁADAJĄ 
HOŁD PAMIĘCI J. STALINA

W dniu tegorocznego Święta Ma- ( 
jowego klasa robotnicza całego świa
ta, miliony prostych ludzi wszyst
kich krajów z czcią i wzruszeniem 
serdecznym wymawiają imię Józefa 
Stalina, hołd składają Jego pamięci. 
Pokolenie nasze wyrosło i wychowa
ło się w walce, której On przewo - 
dził osobiście. Trudno pogodzić się 
z myślą, że nie. ma Go już wśród 
nas, że nie będzie stał jutro na Czer
wonym Placu, gdy miliony ludzi 
pracy w Stolicy Pokoju przeciągać 
będą z czerwonymi sztandarami w 
pochodzie majowym. Ale wiemy, że 
żyje potężna, nieśmiertelna idea, któ- 

v rej mądrym, nieomylnym nauczycie
lem i bojownikim był Józef Stalin. 
Wiemy, że sztandar Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina w godnych, moc
nych i niezawodnych spoczywa rę
kach. Ta dotkliwa strata, która tak 
niespodziewanie w nas ugodziła, ani 
na chwilę nie osłabiła rytmu nasze
go marszu naprzód, którego drogi 
On wytyczał i wskazywał. Tą drogą 
kroczymy naprzód, wierni Jego 
wskazaniom, silni Jego wiarą i wolą.

Cóż sprawiło, że każde słowo Józefa 
Stalina znajdowało tak silny oddźwięk 
w sercach i umysłach milionów? To, że 
słowa Jego były wykładnikiem marzeń 
1 dążeń tych milionów. Ze znajdowały 
w ni«h odbicie nieuświadomione nawet 
często tęsknoty prostych, uciemiężo
nych ludzi na całym świecie. Słowa 
Józefa Stalina nadawały tym tęsknotom.

Fragmenty przemówienia Wiceprezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza,
wygłoszonego na Centralnej Akademii 1-Majowej w Warszawie

Nasz obóz czyni wszystko, by idea 
ta została zrealizowana, by stała się 
podstawą polityki międzynarodowej. 
W myśl tej idei kraje obozu pokoju 
starają się przekonać wszystkich ucz
ciwych ludzi, iż nie ma takich pro
blemów międzynarodowych, które 
nie dałyby się uregulować w drodze 
wzajemnego pokojowego porozumie
nia zainteresowanych krajów.
NASZA POKOJOWOSC WYNIKA 

Z POCZUCIA SIŁY
Nasze umiłowanie pokoju wynika 

z na wskroś humanistycznego cha
rakteru idei socjalistycznej. A za
razem z poczucia siły naszego obo
zu, naszego ustroju, naszej gospo
darki, z poczucia niezłomnej spoisto
ści narodowej i potęgi idei socjali
stycznej.

Jakże łudzą się ci, którzy mniema
ją, iż kraje obozu socjalistycznego z 
potężnym mocarstwem radzieckim 
na czele i półmiliardowym narodem 
chińskim można zastraszyć atomo
wymi pogróżkami i szantażami. Do
świadczenie lat ostatnich powinno 
być dla tych strachajłów dostatecz
nym pouczeniem o bezcelowości i 
bezużyteczności takich prób. Ci, co 
straszą są zresztą sami w najwięk
szym strachu. Świadczą o tym wy
darzenia ostatnich paru tygodni. Na
sza pokojowość wynika z nieza
chwianego poczucia siły i wiary w 
wyższość ustroju socjalistycznego.

Słuszność tej naszej oceny potwier
dzają w pełni wydarzenia ostatnich 
paru tygodni. Oto kraje obozu po
koju — Chiny 
dowa, poparte przez Związek Ra
dziecki, wystąpiły znowu z inicjaty
wą zakończenia wojny w Korei, 
wznowienia rokowań rozejmowych, 
położenia kresu rozlewowi krwi i or
gii zniszczenia w tym nieszczęsnym 
kraju. I cóż się stało?

Nastąpiły wydarzenia i zjawiska, 
które stanowią niezwykłą lekcję po
lityczną dla całej ludzkości. Narody 
krajów kapitalistycznych, od lat ugi
nające się pod straszliwym ciężarem 
zbrojeń i ich skutków gospodarczych, 
nękane histeryczną propagandą wo
jenną i dręczone widmem wojny 
atomowej powitały tę inicjatywę po
kojową z niesłychanym entuzjaz
mem. Równocześnie zaś w tych ko
łach, które były motorem polityki 
agresji i wojny zapanowała istna pa
nika.

Wiemy, że ustrój kapitalistyczny 
trawiony jest ciężką i nieuleczalną 
chorobą gnicia i rozkładu. My, mar
ksiści, wiemy o tym dobrze i mó
wimy o tym od dawna. Ale chcemy

Ludowe i Korea Lu-

oszczędzić ludzkości ataku szału o" 
gamiętego furią wojenną kapitali
zmu.

------iiuuawaiy IJ111 lęjBUUlUIH, 
marzeniom i dążeniom określony kie-| 
runek walki politycznej. Przekształcały
je w potężną siłę, w słowach Józefa 
Stalina miliony ludzi na całym świecie 
znalazły odpowiedź na najbardziej drę
czące ze wszystkich pytań: jak urato
wać ludzkość od nowej katastrofy wo
jennej, jak uchronić świat od straszli
wych cierpień i zniszczeń nowej wojny.

„Pokój będzie zachowany i utrwalo
ny — mówił Stalin — jeżeli narody uj
mą w swe ręce sprawę zachowania po
koju i biedą broniły jej do końca“. 
Prości ludzie na całym świecie pojęli 
naukę Stalina. Ujęli sprawę pokoju w 
swe ręce i stworzyli zaporę na drodze 
tych, którzy pragnęli wzniecić nową 
wojnę.

9 marca towarzysz Malenkow mó
wił:

„Jesteśmy wiernymi sługami na
rodu, a naród chce pokoju, niena
widzi wojny. Niechaj święte będzie 
dla nas wszystkich pragnienie naro
du, by nie dopuścić do przelewu 
krwi milionów Judzi i zapewnić po
kojowe budownictwo 
życia!"

Te słowa, płynące z 
nauk Lenina i Stalina, 
najistotniejszych dążeń 
obozu socjalistycznego, 
są one odbiciem głębokiego poczucia 
siły i pewności ostatecznego zwycię
stwa. U ich podłoża tkwi mądra 
nauka Lenina i Stalina o możliwo
ści pokojowego współistnienia dwóch 
systemów, dwóch ustrojów. Nauka, 
która głosi, że ustrój socjalistyczny i 
ustrój kapitalistyczny mogą istnieć 
obok siebie, że kraje o dwóch róż
nych ustrojach mogą pokojowo 
współżyć ze sobą, że może się mię
dzy nimi rozwijać pokojowe współ- 
sawodnictwo.

szczęśliwego

samej istoty 
są wyrazem 
politycznych

A zarazem

POKOJOWA POLITYKA ZSRR 
DROGOWSKAZEM

DLA WSZYSTKICH
Okiełznaniu tych, którzy chcieliby 

na ludzkość ściągnąć straszliwą ka
tastrofę, służy cała polityka poko
jowa obozu socjalistycznego, cała 
polityka Związku Radzieckiego, bę
dąca dla nas wszystkich drogowska
zem.

Wyrazem tej mądrej i głęboko 
ludzkiej polityki był ostatni artykuł 
„Prawdy", ogłoszony w związku z 
wypowiedziami prezydenta Eisen
howera.

Gdy mowa o tych wypowiedziach, 
nie sposób pominąć milczeniem alu
zji prezydenta Eisenhowera pod a- 
dresem krajów demokracji ludowej, 
a więc i pod adresem Polski. Mo
żna by z tych aluzji wnosić, iż pre
zydent Eisenhower żywi szczególną 
troskę o los tej części Europy. Oso
bliwa to jednak troska, bo wynikało
by ze słów prezydenta Stanów Zjed
noczonych, iż naród polski nie ma
rzy o niczym innym, jak tylko o po
wrocie zdradzieckiej i zbankruto
wanej kliki reakcyjnej, której wła
dza rozpadła się jak domek z kart 
we wrześniu 1939 roku, a która zna
lazła sobie schronienie w krajach 
Zachodu, gdzie za gadzinowe grosze 
knuje spiski przeciwko Polsce.

NARÓD POLSKI 
PRAGNIE POKOJU

Naród polski przeniknięty jest do 
bi pragnieniem pokoju. Naród i rząd 
polski nie będą szczędzić wysiłków, by 
doprowadzić do jak najrychlejszego od
prężenia w stosunkach międzynarodo
wych i do uregulowania wszystkich 
spornych kw'estii międzynarodowych.

Wyrazem tego dążenia narodu i rzą
du polskiego była zgłoszona przez na
szych przedstawicieli rezolucja w ONZ.

W’yrazem tego dążenia jest pełne po
parcie narodu i rządu polskiego dla 
paktu pokoju między pięciu wielkimi 
mocarstwami.

Kł<?-

Wyrazem tego dążenia jest całkowite 
poparcie narodu i rządu polskiego dla 
sprawy uregulowania kwestii niemiec
kiej w duchu pokojowego i demokra
tycznego zjednoczenia narodu niemiec
kiego.
Ta ostatnia sprawa jest dla nas 

szczególnie doniosła, ze względu na 
wzmagające się z dnia na dzień na 
terenie Niemiec zachodnich natęże
nie wrogiej Polsce propagandy re- 
wizjonistyczno-odwetowej, popiera
nej przez czynniki, pragnące wskrze
szenia nowego Wehrmachtu i użycia 
Niemiec zachodnich jako bazy a- 
gresji na wschód.

Dlatego też naród polski tak gorąco 
popiera pokojowe wysiłki polityki ra
dzieckiej, dlatego też rząd polski w 
pełni solidaryzuje się z tą polityką i 
ze swej strony czyni wszystko, by do
prowadzić do zwycięstwa idei pokojo
wego współistnienia wszystkich kra
jów, bez względu na ich ustrój we
wnętrzny, polityczny i gospodarczy. 
(Oklaski).
Wiemy, że najbardziej zajadłymi 

wrogami tej idei, najbardziej zacie
kłymi mącicielami atmosfery mię
dzynarodowej są bankruci reakcyj
ni na emigracji, owa Międzynaro
dówka Zdrajców, której jedyną racją 
bytu jest spekulowanie na wojnę. 
Ta nadzieja na wojnę łączy w jeden 
obóz zdrajców w rodzaju Andersa, 
Mikołajczyka, Sosnkowskiego i Za
leskiego z Czang Kai-szekiem. Ci 
pogrobowcy reakcyjnych rządów, 
wypędzeni z własnych krajów łączą 
się dziś z pogrobowcem hitleryzmu 
Adenauerem, bo w narastającej i na
silającej się ofensywie sił pokojo-; 
wych widzą śmiertelną groźbę dial- r -------- - ..
swych nikczemnych nadziei na woj-!**0110311’ to tym, saraym rośnie per- 
nę światową. i i

Właśnie po raz dziewiąty obcho
dzimy dziś dzień Pierwszy Maja w 
wolnej, niepodległej, zjednoczonej 
ojczyźnie. Wystarczy tylko rzucić o- 
kiem wstecz na minione lata, by do
strzec jak daleko odeszliśmy już od 
owych strasznych czasów bezsiły, 
nędzy, upokorzenia.

WYSIŁKIEM CAŁEGO NARODU 
BUDUJEMY SOCJALIZM

Dziś wysiłkiem całego narodu bu
dujemy przyszłość Polski na naj
trwalszym fundamencie podstaw so
cjalizmu.

Czym tłumaczyć fakt, źe tak bar
dzo wzrosła ofiarność najszerszych 
mas narodu w dziele budownictwa 
naszej Ojczyzny? Czym tłumaczyć 
fakt, że taka mocna, tak świadoma, 
pełna zapału jest patriotyczna po
stawa narodu polskiego w walce o 
umocnienie naszej niepodległości, w 
walce o wykonanie i przekroczenie 
planowych zadań dalszego rozwoju 
naszej gospodarki, siły naszej Oj
czyzny?

Rzecz w tym, że dzisiaj w Polsce Lu
dowej pomiędzy narodem a Ojczyzną 
n.e stoją klasy pasożytnicze, ustrój ka
pitalistyczny, ustrój krzywdy i wyzysku 
najszerszych mas przez garstkę uprzy
wilejowanych wyzyskiwaczy rodzimych 
i zagranicznych. Rzecz w tym, że dziś 
pomiędzy narodem a ojczyzną nie stoi 
szajka magnatów przemysłowych i sa
nacyjnych generałów i politykierów 
Śmigłych, Składkowsktch, Sosnkow- 
skich, Becków, Koców, wspartych o re
żim Berezy, granatowej policji, defen
sywy ; dwójki.

Pomiędzy chłopem, wówczas bezrol
nym, małorolnym lub zgoła zbędnym na 
wsi i w mieście — a ojczyzną nie stoi 
już obszarnik.

Pomiędzy robotnikiem a ojczyzna nie 
stoi już fabrykant i kapitalista. Tak jest 
Już od 8 lat. Naród odzyskał swoja oj
czyznę, którą frymarczyl! panowie, a 
deptali najeźdźcy. Jest teraz komu nie 
poskąpić ofiar i poświęcenia.
Nie ma już w Polsce ofiar darem

nych ani poświęcenia pełnego gory
czy. Stąd rodzi się ta porywająca 
pasja tworzenia nowych rzeczy, ja
ka ogarnęła nasz naród. Stąd po
chodzi to, że osiem lat niepodległości, 
to lata nieprzerwanego wysiłku od
budowy i budowy, który sprawił, że 
Polska staje się nowoczesnym, prze
mysłowym, silnym i bogatym pań
stwem, a naród staje się narodem 
socjalistycznym.

Objęcie władzy w Polsce przez 
masy ludowe wzmogło w nich sto
krotnie poczucie odpowiedzialności 
za przyszłość ojczyzny, a to poczu
cie odpowiedzialności powoduje, że 
stale zwiększa się wysiłek budow
nictwa, w którym każdy obywatel 
jest szanowanym według swego u- 
działu w pracy współtwórcą i współ
gospodarzem, w którym nikt nie mo
że czuć się zbędnym, w którym każ
dy ma poczucie swojej godności i 
swojego wkładu we wspólne dzieło 

Niełatwe są warunki naszego budow
nictwa. Ale ludzie wiedzą po co i dla
czego pracują, walczą, ponoszą trudv 
— nieraz wyrzeczenia i ofiary. Wiedzą, 
że robią to dla siebie, dla swych dzie
ci, dla narodu, dla pokoju. Wiedza, że 
im skuteczniejszy będzie ich wysiłek, 
tym lepiej będzie im, ich bliskim, ca
łemu narodowi — nie kiedyś, w odle

we masy, demonstrujące 1 Maja swą 
| wolę walki o pokój, wielki naród ra- 
I dziecki, naród budowniczych komu
nizmu, naród obrońców pokoju, na
ród Lenina — Stalina.

Dlatego to poprzez cały świat, któ
ry pragnie pokoju — rozbrzmiewać 
będzie okrzyk:

Niech żyje wielki Związek Ra
dziecki — ostoja pokoju, postępu 
i współpracy międzynarodowej! 
(Zgromadzeni podchwytują okrzyk. 
Długotrwałe oklaski).
Rośnie świadomość i wola walki 

w masach pracujących krajów kapi
talistycznych. Potwierdzeniem tego 
są wybory samorządowe we Fran
cji.
KLASA ROBOTNICZA FRANCJI 

WALCZY O NIEZAWISŁOŚĆ
Wśród tego gradu obelg i 0- 

szczerstw, represji i prowokacji — 
partia francuskiej klasy robotniczej, 
która ustami Thoreza powiedziała, 
że naród francuski nie będzie wal
czyć przeciwko narodom Związku 
Radzieckiego, partia ta powiększyła 
swój stan posiadania, jest najwięk
szą partią Francji i na pewno z je
szcze większą siłą niż dotąd nieść 
będzie sztandar walki o pokój, sztan
dar walki o niezawisłość tak bli
skiej naszemu sercu, zagrożonej ty
mi samymi co my niebezpieczeń
stwami ze strony spuszczonych przez 
Amerykanów z łańcucha adenau- 
erowskich SS-manów i hitlerow
skich generałów — Francji.

Działo się to we Francji akurat w 
dniach, gdy obradowała tak zwana rada 
atlantycka. Tak pod nosem Dullesa — 
klasa robotnicza Francji defilowała 
z kartkami wyborczymi przed swoja par
tią — przed partią Thoreza.

Wybory samorządowe we Francji w 
całości stanowią znaczne przesunięcie 
głosów na lewo, co szczególną ostrością 
stawia przed francuską klasą robotnicza 
zagadnienie jedności działania całej 
klasy robotniczej w walce o niezawi
słość Francji, w walce o swobody de
mokratyczne, w walce o pokój, przeciw . 
podżegaczom wojennym, przeciw gra
barzom niepodległości Francji.
We Włoszech rośnie pod wodzą 

Togliattiego opór mas pracujących 
przeciw polityce zaprzedania Włoch 

| imperialistom, przeciw polityce ro
snącego bezrobocia, nędzy najszer
szych mas i wojny, umacnia się dzię
ki polityce Togliattiego i Nenniego 
jedność włoskiej klasy robotniczej — 
rękojmi jej zwycięstwa.

FIASKO POLITYKI 
PODŻEGACZY WOJENNYCH

Fakty te, obok wielu innych, są 
wymownym ostrzeżeniem dla podże
gaczy wojennych, jakim fiaskiem 
może się dla nich skończyć próba 
wciągania tych narodów w rydwan 
wojny.

Fakty te niewątpliwie wzmacnia
ją realnie siły obozu pokoju, a więc 
i szanse na zachowanie pokoju.

Dzięki naszej pracy i dzięki bra
terskiej pomocy Związku Radziec
kiego, który dostarcza nam wspania
łych urządzeń i maszyn, uzbraja nag 
w najnowszą technikę, produkujemy 
już dziś 3 i półkrotnie więcej niż 
przed wojną, a 5 razy więcej na 
głowę ludności.

Napięte były zadania roku 1952, 
ale był to rok dalszego niepowstrzy- 

pokoju i jego manego naszego rozwoju na wszyst- 

siące roku 1953 przyniosły nam sze
reg sukcesów produkcyjnych.

Oto w dniu 1 maja ulicami miast 
i osad polskich z dumą i poczuciem 
spełnionego obowiązku maszerować 
będą ci wszyscy budowniczowie so
cjalizmu w Polsce, którzy przyczynili 
się do tego, że Narodowy Plan Go
spodarczy w I kwartale br. wykona
ny został w przemyśle w 103,1 proc. 
Maszerować będą robotnicy, tech
nicy i inżynierowie, którzy w ciągu 
ostatniego roku zbudowali Polsce 
450 nowych wielkich i średnich za
kładów przemysłowych.

W dniu 1 Maja z dumą maszero
wać będą budowniczowie stu jede
nastu tysięcy sześciuset nowozbu- 
dowanych izb mieszkalnych. (Oklaski).

Ci wszyscy, którzy wzmożoną pro
dukcją na wartach pierwszomajo
wych czczą wielkie Święto Pracy.

1 MAJA — MANIFESTACJĄ 1 
UTRWALANIA SOJUSZU

ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO 
t.^7W"y .^a,a w polsce "tdtle po
tężną manifestacją za dalszym zacie
śnieniem sojuszu rcbotniczo-chłopskiego. 
podstawy władzy ludowej. Pracujący 
chłopi niewatnliwie powiększać będą w 
dalszym ciągu wkład rolnictwa do to- 
smdarki narodowej. ®
Ogromna większość chłopów pra- 

i cujących patriotycznie wypełnia swą

glej przyszłości albo na innym świecie, 
ale nieledwie z każdym rokiem, choć 
przecież nie od razu i nie za jednym 
zamachem usunąć możemy dziedzictwo 
pańskiej i kapitalistycznej Polski.

POKOLENIE BUDOWNICZYCH 
SOCJALIZMU W POLSCE

Miliony budowniczych siły i potę
gi Polski Ludowej wiedzą, że są po
koleniem, o którym z wdzięcznością 
i dumą mówić będą w przyszłości, 
jako o pokoleniu, które w dużym 
wysiłku kładło fundamenty nowej 
socjalistycznej Polski.

Jest świętym obowiązkiem naszej 
Partii i każdego jej aktywisty i każ
dego jej członka widzieć tych ludzi 
budujących, walczących i ofiar
nych.

Jest naszym świętym obowiązkiem, 
nie tylko ich szanować, ale wspoma
gać radą i konkretną pomocą. Wi
dzieć i rozwiązywać i usuwać z ich 
drogi przeszkody i trudności, te któ
re można usunąć. Jeszcze bardziej 
wnikliwy i serdeczny stosunek do 
milionowych rzesz bezpartyjnych, je
szcze mocniejsza więź Partii z bez
partyjnymi — oto nasze wielkie za
danie.

„Dla nas, ludzi Partii, — uczy towa
rzysz Bierut — troska o prostego czło
wieka, człowieka o zwykłym — ale 
jakże czułym sercu, troska o lep-ze jego 
życie, o lepszy jego los 1 przyszłość 
jest sprawą najświętszą”. '
Coraz szersze rzesze wiedzą i ro

zumieją, że gdy rośnie w siły to 
nasze wspólne dzieło jakim jest Pol
ska Ludowa i gdy rośnie w siły obóz 

j spektywa bezpieczeństwa i pokoju, 
perspektywa szczęśliwej przyszłości 
i dobrobytu każdego człowieka.

Stąd płynie pogłębiające się po
czucie międzynarodowej solidarności 
w walce o pokój i postęp. Dlatego 
krzepnie, dojrzewa i odnosi coraz to 
nowe zwycięstwa nasz Front Naro
dowy, front bojowników o pokój i 
Plan 6-letni. Ojczyzna i praca dla 
Ojczyzny stała się najgłębszą treścią 
przeżyć milionowych mas, które w | £ 
wyniku przeobrażeń społecznych, 
przepędzenia kapitalistów i obszar
ników co dzień kształtują bezpośred
nio losy swego kraju.

Nie ulega wątpliwości, że żadne 
zaklęcia obrońców wstecznictwa i 
wyzysku nie wstrzymają biegu hi
storii, pochodu nowej ery, pochodu 
socjalizmu, który niesie całej ludz
kości wyzwolenie od ucisku i niewo
li, od nędzy i głodu, od wojen i 
nieszczęść społecznych, który na 
sztandarach swych niesie wypisane 
i już realizowane hasła wolności, 
braterstwa, dobrobytu dla wszyst
kich. (Oklaski).

Coraz liczniejsze miliony ludzi na 
całym świecie przekonują się o po
tężnej, niezwyciężonej sile moral
nej, o sile prawdy i sprawiedliwo
ści, bijącej ze źródła przemian spo
łecznych, ze źródła socjalizmu.

Potwierdza przecież tę siłę i prawdę 
naszej Idei Jej realizacja na olbrzymich 
obszarach świata, - niepowstrzyma
ny rozwoj narodów, którym socjalizm 
dał upragnioną wolność, które’ dziś w 
ciągu niewielu lat pokonują zacofanie 
całych stuleci. Potwierdza tę prawdę 
stale rosnący, potężniejący z każdym 
?"ie.m autorytet obozu ' ’

--- ~~ ■’ ~"10“ 4tt-n IU 
nowe miliony bojowników o tę na p ęk- 
mejszą ideę ludzkości nierozerwalnie 
związaną z obozem postępu.

MOSKWA —
SYMBOLEM NOWEJ EPOKI

Jakoś tak już jest, że dla nikogo 
na świecie symbolem pokoju nie jest 
miasto, w którym już na wieść o 
wymianie jeńców na Korei spadają 
na giełdzie akcje, w którym na ta
ką wieść — powstaje wśród ludzi in
teresu potężna panika — ale miasta, 
w których rządzą ludzie pracy, w 
których słowo pokój oznacza nie 
krach ale rozwój, w których słowo 
wolność oznacza nie wolność wyzy
sku i grabieży ale wolność od wy
zysku i, od grabieży. Takie miasta 
są dla świata centrami obozu poko
ju, jak Pekin i Warszawa, Buda
peszt i Praga, a nade wszystko mia
sto, które jest symbolem nowego ży
cia i nowego człowieka, symbolem 
zwycięstwa idei sprawiedliwości 
społecznej i internacjonalizmu, z któ
rego tak wczoraj, jak i dziś płyną na 
cały świat krzepiące, pełne poczu
cia siły i pewności słowa o pokoju 
między narodami, o możliwości po
kojowego załatwienia spornych 
spraw, słowa otuchy i nadziei dla 
wszystkich walczących o wolność.

Miasto, które jest symbolem nowej 
epoki — stolica państwa radzieckie-! 
go — Moskwa. । ___ ____ z,™,.

Dlatego to, towarzysze z taką ser-i obowiązki wobec Państwa,’ dokuZ 
decznością pozdrawiać będą miliono- (Dokończenie na str. 6)

wolności,

atraLevin,. pvnuju i uuoccgu HX.VYVJU lid WSZVSV-

nowe mUiony bojXC,kówą0C\Cnńa: kich finkach życia. Pierwsze nie
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mentując w ten sposób swój stosu
nek do Polski Ludowej, do sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i dając swój 
wkład do wspólnego robotniczo- 
chłopskiego święta, jakim jest bu
dowa i rozwój silnej Polski.

Na czele pracujących chłopów kro
czyć będą członkowie już siedmiu ty
sięcy spółdzielni produkcyjnych, 
zwiastujących wsi polskiej nową bo
gatszą i szczęśliwszą erę. (Oklaski).

W dniu święta pierwszomajowego 
szczególnie gorąco pozdrawiamy bo
haterów naszego budownictwa, ra
cjonalizatorów i nowatorów, wszyst
kich ludzi pracy, partyjnych i bez
partyjnych. (Długotrwałe oklaski).

CZEKAJĄ NAS 
POWAŻNE ZADANIA

Jest to dzień radości z dokonanych 
osiągnięć, a zarazem dzień mobili
zacji do dalszej walki, dzień pełne
go uświadomienia sobie przez naród 
celów tej dalszej walki.

Czekają nas poważne zadania. Musl- 
my jeszcze bardziej w obliczu zadań 
planu na rok 1953 wzmocnić walkę o 
terminowe, rytmiczne wykonywanie 
planów produkcyjnych. Jeszcze śmielej 
trzeba nam stosować nowa przodującą 
technikę I ulepszone metody pracy. 
Musimy, gdy chcemy wykonać plan, 
pracować wydajniej, lepiej i oszczęd
niej.

Zdecydowana walkę prowadzić mu
simy z wciąż jeszcze występującym w 
naszej gospodarce marnotrawstwem i 
brakoróbstwem. Sprawa strzeżenia wła
sności społecznej to nie jest sprawa 
organów porządkowych. milicji czy

Koncert muzyki polskiej
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP) Staraniem 
koła polskiego przy „Columbia Uni- 
versity“ odbył sio dnia 24 kwietnia 
koncert dawnej i współczesnej mu
zyki polskiej w wykonaniu małej or- 
kie.try symfonicznej pod batutą 
Fritza Rikko.

Na program koncertu złożyły się 
m. in. kwartet smyczkowy nr 4 
Grażyny Bacewiczówny, nagrodzony 
przed dwoma laty na konkursie mię
dzynarodowym w Liege oraz suita 
smyczków^. Andrzeja Panufnika. 
Koncert został przychylnie przyjęty 
przez krytyków muzycznych

PIĘŚCIARZE AUSTRII
I NIEMIEC ZACHODNICH 

ZGŁOSZENI DO MISTRZOSTW F ROPY
Do mistrzostw Europy w boksie Au

stria zgłosiła 7 pięściarzy. Są to: Bidner 
(w. musza), Potesi] (w. lekka), Schalek 
(w. lekkopółśrednia), Kraxner (w. pół- 
średnia), Kohlegger (w. lekkośrednia), 
Skrutzny (w. średnia) i Oschgan (w. pół
ciężka).

Niemcy Zachodnie zgłosiły pełną druży
nę. W poszczególnych wagach (od mu
szel do ciężkiej) wystąpią następujący 
pięściarze:

Basel, Frankreiter, Mehling, Roth. 
Schilling. Heidemann. Womboner. Resch. 
Pfirmann. Schorbauer.

SZERMIERZE GWARDII BYDGOSZCZ 
WALCZĄ Z GWARDIĄ KRAKOW

Jak się dowiadujemy, dziś w sobotę 
2 maja br. o godz. 18. oraz jutro w nie
dzielę, 3 bm. o godz. 11 w sali ORZZ przy 
ul. Toruńskiej w Bydgoszczy odbędzie się 
towarzyski mecz szermierczv pomiędzy 
Gwardią Kraków i Gwardią Bydgoszcz.

Program spotkania ' przewiduje dziś 
walki we florecie kobiet i mężczyzn, na
tomiast w niedzielę spotkania w szabli 
1 szpadzie. W zespole Gwardii Kraków 
wystąpią m. in. znani w Polsce szermie
rze Pawlak i Fiszer.

strażników. Każdy patriota musi stać 
na straży własności społecznej.

Rolnictwo zarówno indywidualni 
chłopi jak spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-v nieustępliwie walczyć musza o 
wzrost urodzajów, o większe plonv i 
wzrost hodowli.

Zaostrzyć musimy walkę z bezdusz
nością j biurokratyzmem w szeregu 
ogniw aparatu. Walkę o jeszcze bliż
szą więź władzy ludowej z masami, o 
lepsze i sprawniejsze zaspakajanie po
trzeb ludności. Śmielej rozwijać mu
simy we wszystkich ogniwach kryty
kę i samokrytykę.

Nie wolno nam ani na chwile osła
biać czujności wobec wroga klasowego 
i nadsyłanych imperialistycznych agen
tów usiłujących przeszkodzić nam w 
pokojowym budownictwie.

Nit wolno nam ani na chwile zapo
minać, że w czymkolwiek uchybić 
naszym zadaniom to znaczyłoby opóź
niać nasze budownictwo. opóźniać 
wzrost naszego narodu, to znaczyłoby 
działać wbrew interesom narodu.
Rzecz jasna, że nie dopuścimy do 

tego, a odwrotnie wykonamy i prze
kroczymy nasze zadania. Takie zo
bowiązania podejmuje w dniach 
Święta Majowego polska klasa ro
botnicza. Święto przeglądu osiągnięć 
będzie równocześnie dniem mobiliza
cji do wykonania tych zadań.

W toku wykonywania tych zadań 
niewątpliwie róść będzie w dalszym 
ciągu patriotyczna świadomość naj
szerszych mas skupionych w Naro
dowym Froncie walki o Pokój i Plan 
6-letni. Strzec będziemy jak źrenicy 
oka i zacieśniać braterską jedność 
wolnych i walczących o pokój na
rodów pod przewodem rękojmi na
szych zwycięstw, niepodległości i 
pokoju — Wielkiego Związku Ra
dzieckiego, pod przewodem niezłom
nej i wypróbowanej awangardy 
międzynarodowego proletariatu — 
Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego. (Długotrwałe oklaski).

Umacniać będziemy siłę, jedność 
i autorytet przewodniej siły naro
du polskiego — Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, pod 
przewodem Wielkiego Budownicze
go Polski Ludowej, wielkiego ucz
nia Lenina, Stalina — Towarzysza 
Bolesława Bieruta. (Długotrwała 
burzliwa owacja).
Manifestujące 1 Maja na ulicach 

Warszawy, która się z gruzów dźwi
gnęła, na ulicach miast wolnej, Lu
dowej Polski, masy pracujące Polski, 
milionowe rzesze robotników, chło
pów i inteligencji, kobiety, młodzież, 
żołnierze i oficerowie, nauczyciele i 
wychowawcy młodego pokolenia, ca
ły nasz dzielny, pracowity i utalen
towany naród świadomy będzie tego, 
że oto żyjemy w epoce, w której da
ne nam jest realizować te ideały, za 
które całe minione pokolenia walczy
ły z przemocą, za które cierpiały, za 
które ginęli najlepsi w narodzie. 
Niech i ta świadomość, że jesteśmy 
dziedzicami najpiękniejszych wolno
ściowych tradycji walk wyzwoleń
czych ludu polskiego doda nam sił w 
naszej pracy i walce, niech uskrzy
dli naszą wspaniałą młodzież, niech 
przyspiesza nasz marsz w przyszłość.

A wiec, i rozwiniętymi sztandarami 
zwycięskiego socjalizmu, z nieomylna 
busola nauki Marksa. Engelsa. Lenina 
i Stalina, z jasnym programem działa
nia. zacieśniając bratnie szeregi narodów 
miłujących pokój, pogłębiając nieustan
nie przyjaźń i braterstwo ze Związkiem 
Radzieckim, naprzód do dalszvch zwy
cięstw pod przewodem naszej Partii. 
noĄ przewodem' Towarzysza Bolesława 
Bieruta. (Długo niemilknące owacje. 
Zgromadzeni powstają z miejsc, skan
dują „Bierut — Bierut").

VI Wyścig Pokoju rozpoczęty!
Belg Eloot wygrał I etap 
Drużyna polska zajęła 12 miejsce

Pierwszego maja br. na Placu Stalina 
w Bratysławie nastąpił start do I etapu 
wyścigu pokoju „Trybuny Ludu", „Neu- 
es Deutschland" j „Rude Pravo". Uro
czystość rozpoczęcia wyścigu zgromadziła 
na placu tysiączne rzesze mieszkańców 
stolicy Słowacji.

Na trybunie honorowej zajęli miejsca: 
sekretarz Słowackiej Rady Narodowej 
Kubacz, przewodniczący Słowackiego Ko
mitetu Kultury Fizycznej Viktory, szef 
misji dyplomatycznej Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej B. Koenen oraz 
przedstawiciele organizacji politycznych 
i sportowych, wojska i młodzieży.

Gorąco oklaskiwano wystąpienie am
basadora Koenena, który mówiąc o VI 
Wyścigu Pokoju podkreślił, że jest on 
jeszcze jedną wielką manifestacją pokojo 
wą sportowców, manifestacją wyraża
jącą wymownie ideę, o którą walczą 
masy pracujące całego świata.
Po defiladzie kolarzy, którzy wzięli 

udział w pochodzie pierwszomajowym, 
przy dźwiękach hymnu SFMD ambasador 
Koenen przecina wstęgę dając znak do 
honorowego startu. Rozentuzjazmowany 
tłum żegna serdecznie kolarzy 16 drużyn, 
którzy ruszają ulicami Bratysławy.

O godz. 12.45 na przedmieściu stolicy 
Słowacji nastąpił start ostry do I etapu 
Bratysława — Brno (170 km).

Etap ten przyniósł zwycięstwo Belgo
wi Eloot przed Maitlandem (Anglią), 
i Pedersenem (Dania). Czwarte miejsce

Rekordy lekkoatletów w biegach sztafetowych

1 Maja na boiskach
Z okazji święta 1 Maja, w Bydgoszczy 

odbyły się liczne imprezy sportowe. 
Na Stadionie Letnim Gwardii odbyły 
się pokazy gimnastyczne, zawody lekko
atletyczne oraz 2 mecze piłkarskie.

W ćwiczeniach gimnastycznych udział 
wzięli członkowie zrzeszeń sportowych 
Kolejarza, Włókniarza i Zrywu. Wykona^ 
li oni szereg efektownych pokazów na 
przyrządach i ćwiczeń gimnastycznych 
pod kierownictwem znanych trenerów - 
gimnastyków: Betyny j Kaczmarczyka.

NOWY REKORD POLSKI
Bardzo interesująco zapowiadały się 

sztafety lekkoatletyczne. Zespoły bydgo
skiego OWKS-u zgłosiły bowiem próbę 
pobicia rekordu Polski w biegu na 4X1500 
m oraz rekordu Pomorza w sztafecie 
4X200 m mężczyzn. Próby powiodły się. 
Sztafeta 4X1500 m biegnąca w składzie 
Ziółkowski Kreft, Żbikowski i Graj usta
nowiła nowy klubowy rekord Polski wy
nikiem 16:14,2. Dotychczasowy rekord 
należał do sztafety Centralnego Wojsko
wego Klubu Sportowego Warszawa i wy
nosił 16:40,2. Również pobity został do
tychczasowy rekord Pomorza w biegu 
4X200 m. Sztafeta bydgoskiego OWKS-u 
uzyskała czas 1:34.2. Dotychczasowy re
kord wynosił 1:39.1. Tym samym lekko
atleci OWKS zrealizowali swoje zobowią
zanie 1-Majowe.

W biegu sztafetowym 3X1000 m junio
rów zwyciężył Kolejarz 8:34,6 przed 
Gwardią I 8:49,6 i Gwardią II 9:10.9. 
Sztafetę 4X100 m kobiet wygrał zespół 
OWKS z czasem 53,1 przed Kolejarzem 
56,0 sek.

MŁODOŚĆ BIJE RUTYNĘ
Największym zainteresowaniem cieszył 

się mecz piłkarski rozegrany pomiędzy 
dwoma zespołami złożonymi z graczy byd 
goskich drużyn ligowych: Gwardii, OVJKS 
i Kolejarza, występującymi pod nazwą 
„Seniorów" i „Orląt".

Niespodziewane lecz w pełni zasłużone 
zwycięstwo odniosła drużyna Orląt w sto
sunku 2:0 (2:0).

W zwycięskiej drużynie oprócz zdobyw
ców bramek Wiśniewskiego (Gw) i Ge- 
dygl (OWKS) na wyróżnienie zasługują 
Nowacki (Kol.), Norkowski II (Gw.) 
i bramkarz Dobrowolski (OWKS).

W drużynie pokonanych Dziadek i Przy 
bylski (obaj Gwardia). 

zajął reprezentant Polski Hadasik. Dru
żynowo etap wygrała Anglia przed Bel
gia i NRD.
Zaraz po starcie kolarze ruszyli ostrym 

tempem. Na 20 km pierwsi próbują u- 
cieczki Polacy Ulik i Królak oraz Anglik 
Jones. Trójka ta zdobywa wkrótce około 
150 m przewagi.

Pierwszym pechowcem wyścigu jest 
Austriak Bulla który na 22 km ma de
fekt gumy. Tymczasem grupa dochodzi 
czołówką trójkę i zbliża się do miej
scowości Malacki, gdzie jest lotny finisz. 
Wśród szpaleru mieszkańców miasta 
lotny finisz wygrywa Zawadsky (NRD) 
przed Jergensenem (Dania) i Wilczew
skim (Polska).
Przed miejscowością Bresław (80 km za 

Bratysławą) ucieczkę inicjują Rumun 
Maxim, Belg Vanhoven i młody reprezen
tant Polski Wilczewski. Trójka ta zdoby
wa wkrótce pół kilometra przewagi nad 
rozciągniętą już pozostałą wstawką ko
larzy. W tyle pozostali m. in. dwaj Au
striacy Mueller i Sitzwohl oraz trzej Nor
wegowie.

Za Breslavem, którego ludność zgoto
wała kolarzom manifestacyjne powitanie, 
od głównej grupy odrywa się 6 zawodni
ków, wśród których widzimy dwie białe 
koszulki Polaków. Są to Królak i Kla- 
biński. Po krótkiej pogoni szóstka ta do
chodzi trójkę czołową i na 90 km wyścig 
prowadzi 9 kolarzy: 3 Polaków: Królak, 
Klabińskj i Wilczewski, Ruzicka (CSR), 
Anglicy Newman i Mainland, Belgowie 

i W drugim meczu trampkarze Gwardii 
/ walcząc o mistrzostwo pokonali drużynę 
Włókniarza 2:1 (1:0).

NA BOISKU SPÓJNI...
Również na stadionie Spójni odbyło się 

wiele imprez sportowych. W turnieju 
siatkówki żeńskiej zwyciężył Kolejarz 
przed Ogniwem, w siatkówce mężczyzn 
najlepszym okazał się zespół OWKS I 
przed OWKS II. W finałowym meczu piłki 
ręcznej SKS przy III Szkole Ogólno
kształcącej im. Kopernika pokonał Zasad
niczą Szkołę Zawodową 8:1 (5:1). Turniej 
koszykówki męskiej zakończył się zwy
cięstwem OWKS-u, który pokonał w fi
nale Kolejarza 51:39 (37:15).

...I KOLEJARZA
Na Stadionie Leśnym Kolejarza przy 

ul. Północnej odbył snę czwórmecz pił
karski juniorów z udziałem Kolejarza 
Toruń, Kolejarza, Gwardii i Spójni Byd
goszcz. Pierwsze miejsce w turnieju za
jęli juniorzy Kolejarza Toruń przed Ko
lejarzami z Bydgoszczy.

*Na Szosie Gdańskiej odbyły się wyści
gi kolarskie.

Na dystansie 50 km na rowerach wyści
gowych startowało 28 zawodników. Zwy
ciężył Figel (OWKS) z czasem 1:33,18 
przed Hartwjgiem (OWKS) 1:33,19 i Jerzym 
Wożniakiem (Unia) 1:33,20.

Na dystansie 25 km najlepszym okazał 
się Jarzęczka (Kol.) zwyciężając w cza
sie 34,18 min. przed Bąkiem (Gwardia) 
34,19 i Wawrzonem (Gwardia) 37,07.

ŻYWE SZACHY
Na Brdzie odbyła się defilada wioślarzy 

1 kajakowców reprezentujących zrzesze
nia sportowe miasta Bydgoszczy.

Dużym zainteresowaniem cieszyły się 
pokazy skoków z wieży spadochronowej 
na Osiedlu Leśnym zorganizowane przez 
Bydgoski Okręgowy Zarząd Ligi Lotni
czej.

Przy dużym zainteresowaniu publiczno
ści na Stadionie Zimowym Gwardii od
były się pokazowe walki szermiercze oraz 
oryginalna „partia żywych szachów" w 
wykonaniu mistrza Szapiela (Spójnia) 
i Chybickiego (Gwardia).

Van Schli i Vanhoven i Rumun Maxim.
PECH POLAKÓW

Na 121 km przed miejscowością Cejc ko
larze wjeżdżają na zły odcinek szosy. 
Następują silne wzniesienia i ostre kręte 
zjazdy. Stawka kolarzy rozciąga się co
raz bardziej. Jadący do tej pory bardzo 
dobrze Polacy zaczynają zostawać w tyle. 
Z czołowej grupy odpada Królak, który 
ma defekt gumy, a następnie doznaje 
bolesnych skurczów mięśni nóg.

Na podobną dolegliwość narzeka rów
nież Wilczewski, który również zostaje 
w tyle. Na szosie zostaje również naj
lepszy z Czechosłowaków Kubr, który ma 
kurcze żołądka.

Na 130 km czołówkę dochodzi duża 
grupa. Wyścig prowadzi teraz ok. 15 za
wodników, wśród którjch z Polaków jest 
tylko Hadasik.

Kolarze zwiększają tempo zbliżając się 
do mety etapu. Na ulicach Brna na 2 km 
przed metą rozpoczyna finisz Belg Eloot 
i wśród niebywałego entuzjazmu licznie 
przybyłej na stadion Spartaka Zbrojovka 
ludności miasta wpada pierwszy na me
tę kończąc zwycięsko etap.

Tuż za nim wjeżdża na stadion 12 ko
larzy, wśród którjch dobrze finiszujący 
Hadasik wysuwa się na trzecią pozycję 
zajmując ostatecznie 4 miejsce.

OFICJALNE WYNIKI I ETAPU 
WYŚCIGU POKOJU 

Klasyfikacja indywidualna:
1) Eloot (Belgia) — 4:24:26
2) Maitland (Anglia) — 4:25:37
3) Pedersen (Dania) — 4:25:38
4) Hadasik (Polska) — 4:25:39
5) Van Schil (Belgia) — 4:25:40
6) Proctor (Anglia) — 4:25:45
7) Trefflich (NRD) — 4:25:46
8) Newman (Anglia) — 4:25:50
9—10) Trygg (Norwegia), Schur (NRD) — 

4:25:59.
Miejsca pozostałych Polaków:

51) Ulik, 58) Wilczewski, 64) Wójcik, 
66) Klabiński, 82) Królak.

Klasyfikacja drużynowa:
1) Anglia — 13:17:12
2) Belgia — 13:18:52
3) NRD — 13:20:36
4) Dania — 13:22:09
5) Norwegia — 13:23:49
6) Bułgaria — 13:24:05
7) Austria — 13:25:35
8) Węgry — 13:26:01
9) Francja — 13:26:20

10) CSR — 13:26:38
11) Polonia Francuska — 13:26:41
12) Polska — 13:34:06
13) Rumunia — 13:41:33
14) Finlandia — 13:48:49
15) Szwecja — 13:49:25
16) Triest — 13:58:07.

Najlepszymi z Polonii Francuskiej byli 
Sikora, który zajął 25 miejsce 1 Rado- 
wicz — 27.

Zwycięzca pierwszego etapu Belg Eloot 
powiedział:

„Jestem niezmiernie zadowolony, że 
udało mi się wygrać I etap Wyścigu 
Pokoju. Tym samym powtórzyłem suk
ces swojego rodaka Verschurena, który 
w ubiegłym roku wygrał również I etap 
V Wyścigu Pokoju. Cieszę się tym bar
dziej ze zwycięstwa, że trasa była cięż
ka, a konkurencja silna. Będę się starał 
nie stracić zaszczytnej koszulki przo
downika wyścigu. Bardzo podobała ml 
się sportowa publiczność czechosłowac
ka i jej serdeczne przyjęcie, jakie nam 
zgotowała".

Uwaga Czytelnicy I
Termin przyjmowania prenume
raty zleconej „ILUSTROWANE
GO KURIERA POLSKIEGO” 

na czerwiec upływa z dniem

10 maja br.
Przedpłatę za prenumeratę w 

cenie 5.00 zl miesięcznie przyj
mują listonosze i wszystkie pla
cówki pocztowe.

Prenumerata zlecona jest je
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety.

Centrala Odzieżowa Biuro Wojewódzkie 
w BYDGOSZCZY

powiadamia o pełnym przygotowaniu do

WIOSENNO - LETNIEGO 
artykułów konfekcji lekkiej i dziewiarskich.
Naszym Sz. Odbiorcom polecamy:

KONF. DAMSKĄ I DZIEWCZĘCĄ —
Suknie wełniane, kretonowe i jedwabne, spód
niczki i bluzki wełniane i jedwabne, bieliznę 
jedwabna i bawełnianą konfekcyjną i dziewiar
ska. prochowce, podomki, wiatrówki, kanadyjki, 
kostiumy kąpielowe itp.

KONF. MĘSKĄ I CHŁOPIĘCĄ —
Duży wybór marynarek i spodni, prochowce, 
wiatrówki, kanadyjki. Bieliznę jedwabną i ba 
wełn. konfekcyjna i dziewiarska itp. (1139k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
RYMARZY oraz pracowników chętnych do przy
uczenia się tego zawodu, dwóch strażników do stra
ty przeciw’ pożarowej przyjmą od zaraz Bydgosk’e 
Zakłady Wyrobów Rymarskich, zgłoszenia w Sek
cji Personalnej — Bydgoszcz, ul. Dolina 35. <1424

f PRACE

PRZYJMĘ przepisywanie 
na maszynie lub inne pra
ce zlecone. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1592*. (1592 

GOSPOSIA samodzielna z 
dobrym gotowaniem Do
szukuje posady, najchęt
niej probostwo, wviazd 
niewykluczony. Oferty 
IKP Bydgoszcz ..1587*.

(1587

SPRZEDAŻ

WÓZKI, autka koszyko
we i spacerowe na łoży
skach. oedzle malarskie 
poleca H. Świetlik. Poz
nań. Wrocławska 13. (11987

RADIO 4 lampowe Drawie 
nowe (Drad zmienny) 
sprzedam. Pomorska 67 
m. 3.(1011

ROWER damski i akwa
rium sorzedam. Toruńska 
83 m. 2. (1595

NUTY na orkiestrę salo
nowe - dancingowe sorze 
dam. Wincentego Pola 1 
m. 14. (1594

LEŻANKĘ sprzedam. Byd 
goszcz. Cieszkowskiego 8. 
m. 7.__ _____ (1579
MOTOCYKL setke Sachs 
sprzedam. Bydgoszcz. Plac 
Weyssenhoffa 7. m. 1.

______ (1584
TAPCZAN otwierany, no
wy sprzedam. Bydgoszcz. 
Jezuicka 23. m. 7. (1583
MOTOCYKL na starter 
..100* na chodzie stan 
dobry sprzedam. Święto
jańska 10. (1589
TAPCZAN kanapowy i le
żankę okazyjnie sprzedam 
Pomorska 33. m. 6. (1588
MOTOR ropny 12 konny 
sprzedam. Kowalski. Nie- 
szawka. pow. Toruń. (14181 

ROWER męski sprzedam. 
Podgórna 14. m. 1 (w pod 
wórzu).(1560

WÓZEK koszvkowv dobry 
stan, łożyska kulkowe. So- 
wińskiego 20 m. 2, (1561

FOTELE, łóżka, poleca 
pracownia taoicerska.
Grzemielewski. Al. 1 Maja 
nr 78. (1558

TAPCZAN, leżanki, mate
race. rower męski sprze
dam. Warsztat tapicerski. 
N o wod wo rska 17.(1564

KANAPĘ, szafkę, obrazy 
religijne. kostium, suk 
nie ślubna, płaszcz męski 
korzystnie sprzedam. Byd
goszcz. Zduny 1. m. 9.

(1544

BRAMY z furtkami (że
lazne) do płotu sprzedam. 
Inowrocław. Marulewska 
nr 18.(1572

ROWER damski stan do
bry sprzedam. Bydgoszcz. 
J. Olszewskiego 12. m. 4.

(1547

KOMPLET młocarni paro
wej ..Lanz* w dobrym 
stanie, na chodzie sprze
dam. Marosz Roman — 
Rogowo, pow. Żnin. (1549

2 Łóżka (kompletne) 
korzystnie sprzedam. Byd
goszcz, Chodkiewicza 83 
m. 1. (1552

BRACIA Chojnaccy —1 
Poznań. Wrocławska 25. 
Polecaia wózki dzieciece 
głębokie, spacerowp na 
łożyskach. Najstarsza fir
ma branżowa. (11994
SMOKING, pianino radio 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz^(1487 
ROWER męski sprzedam. 
Bydgoszcz. Dolina 4 m. 2. 
_____________________ (1576
WÓZEK koszykowy głe 
boki na łożyskach w do
brym stanie sprzedam. 
Chrobrego 28. m. 2. (1574
MASZYNĘ damska, bę
benkowa ..Singera* sprze
dam. Kaszubska 15. m. 1. 
_____________________ (1575 
UBRANIE skórzane. łó
żeczko białe, szafę ku 
chenna. motor 0.75 KM 
sprzedam. Bydgoszcz. Bo
cianowo 35 m. 1._____ (1568

MASZYNĘ do szycia 
sprzedam. Bydgoszcz. U 
gory 34. m. 1. (1567

BAGAŻÓWKĘ (części za
pasowe) sprzedam lub za 
mienie na osobowa. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(1555

WÓZEK autko stan dobry 
sprzedam. Bydgoszcz. Dą
browskiego 9. m. 4. ((1571

SZAFĘ orzechowa do rze
czy sprzedam. Bydgoszcz. 
Pomorska 9. m. 8. (1590

’LATFORMĘ 2 1 Dół ton. 
w dobrym stanie sprze
dam. Wiklas. Pruszcz Po
morski. (1557

II ZAMIAWV |t
MIESZKANIE 2 pokojo
we z kompletnymi przy 
należnościami i telefonem 
w śródmieściu Torunia 
zamienię na podobne w 
Bydgoszczy. Zwrócę wszel
kie koszty remontu. A 
dres wskaże IKP Byd
goszcz. (1362

POKÓJ kuchnia zamienię 
na 2 lub podobne. Adres 
IKP Bydgoszcz. (1596
3 POKOJE z kuchnia wy
godami śródmieściu za
mienię na podobne chęt
nie ogródkiem lub więk
sze. Oferty IKP Byd
goszcz ..1593". (1593

POKÓJ śródmieściu za
mienię na pokój z kuch
nia. Oferty IKP. Byd
goszcz ..1599*. (1599
KRYNICA — zamienię 
mieszkanie dwupokoiowe 
łazienka na podobne sa
modzielne — Bydgoszczy. 
Toruniu. Bukowiec. Krv 
nica. (1422
POKÓJ 37 mtr. kw. uży
walnością kuchni, piętro 
wygodami, balkon, piwni
ca Gdańsk-Wrzeszcz, za 
mienie na podobne — To
runiu. Oferty IKP Toruń. 
..300*. (1421

2 POKOJE kuchnia śród
mieściu zamienię na 3 po
koje kuchnia. Wszelkie 
koszta remontu zwrócę. 
Król. Jadwigi 2. m. 5.
_____________________ (1577

ii zouby li
ZGUBIONĄ kartę mel 
dunkowa Izabela Zro 
dowska. Bydgoszcz. Slaska 
11. m. 2. (1591

ZGUBIONO ankiety o zło
żeniu dokumentów. Jan 
i Helena Cabańscy Łącko, 
pow Inowrocław. (1156

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa na nazwisko Si 
korska Kazimiera. Chod
kiewicza 83 m 1. (1551
ZGUBIONO wszelkie do
kumenty i kartę meldun
kowa — Lvczywek Jan — 
Kack Wielki. (1554

ZGUBIONO pokwitowanie 
złożenia ankiety. Duda 
Wiesława — Bydgoszcz. 
Curie-Skłodowskiei 22.
_ ______ (1570

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa na nazwisko 
Szczęsny Tadeusz — Byd 
goszcz Nakielska 4 m. 5.

(1553

11 KUPNO II
WAGĘ dziesiętna ora? cię
żarki kupie. Bydgoszcz 
Nakielska 5 m 4 (1565

JEDEN lub 2 małe sąsied
nie place — Bydgoszczy 
lub przedmieściu — kupie 
dobry dojazd. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1562*. (1562

SAMOCHÓD osobowy w 
dobrym stanie kupie. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
..1532*. (1532

II «OŻMt li
OSTRZEGAMY ob. Ka
zimierę i Antoniego Ja- 
dłowskich z Zielonczvna. 
pow. Bydgoszcz. przed 
rozsiewaniem fałszywych 
oszczerstw, w przeciw
nym razie sprawę skieru
jemy do sadu. S. T. Kła- 
czyńscy. (1581

DNIA 28. III. 53 r. zginęła 
suczka owczarek alzacki, 
czarna, podpalana Kto by 
wiedział o przywłaszcze
niu oroszony iest n wska
zanie adresu za wynagro
dzeniem. Bydgoszcz. 
Chorwacka 12 m. 2. (1578

I POKOJU POSZUKUJĄ|

KAWALER samotny Do
szukuje pokoju umeblo
wanego lub nieumeblowa- 
nego. Adres wskaże IKP.

(15&B

Papiet biały gazet, rot. 
mat kl VII 50 ? 63 cm. 

E-IV-26651

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY ,|
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42 [i
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: ul. Czerwonej Armii nr 2 ||
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO ikp nr vi-140 '

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42. DRUKARNIA 1899

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 u za słowo Ogłoszenia 
milimetr.: w tekżcłe 10.50. za tekstem 4.50 nełtioiogl I zł 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) W niedzielę j Święta 50% drożej


